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Opłata pocztowa uiszczona ryczałierm 


Przed procesem Kostowa w Bułgarii 


Nowy miażdżący cios 


otrzymali titowey i ich mocodawcy anglo-amerykańscy 


W Saffi ogłoszono akt oskarżenia prze- ų 
ciwko Trajczo Kostowowi i jego 10 wspólni- 
kom, oskarżonym o zdradę stanu i szpiego- 
stwo. 

Śledztwo ujawniło, że szajka Kostowa by- 
ła ściśle związana z wywiadem anglo - ame- 
rykańskim i kliką titowską. 

Dzienniki podkreślają, że ujawnienie i 
unieszkodliwienie trockistowskiej szajki Ko- 
stowa, która stanowiła niebezpieczeństwo dla 
niepodległości Bułgarii, jest olbrzymim zwy- 
cięstwem na froncie walki o pokój. 

Organ Bułgarskiej Partii Komunistycznej 
„Robotniczesko Delo“ podkreśla, omawiając 

roces Kostowa, że już w 1047 roku Tito mi 
legat, by zdrajcy z grupy Kostowa wzmogli 
swą działalność i zajęli kluczowe stanowiska 
w Partli oraz w administracji państwowej 
Bułgarii, żeby proklamować „federacje“ f po 
zostawić klice Tito wolną rękę dla zbrojnej 
interwencji w Bulgarii, 

„Wykrycie szajki Kostowa — pi 
botniczesko Delo“ — jest 

MIAŻDŻĄCYM CIOSEM ZADANYM 
wrrowcomM 
d ich amerykańskim mocodawcom. Rola ti- 
towców, jako najohydniejszego narzędzia in 
periallistów i nodżegaczy wojennych, została 
całkowicie zdemaskowana, Haniebne plany 
ujarzmienia Bułgarii zostały doszczętnie roz- 


„Ro- 


ite. 
Dzięki zdemaskowaniu 1 rozbiciu szajki 
Kostowa, — pisze w zakończeniu „Robotni- 


czesko Dolo“ — zapewniona została szybka 
budowa socjalizmu w Bułgarii, a zadanie ju- 
gosłowiańskiej klasy robotniczej | wazyšt= 
kich patriotów. jozostowiańskieb. walezących. 
o wyzwolenie spod krwawego terroru zbrad- 
niczej bandy faszystowskiej titowców — zo- 
stało ułatwione”. 

Organ ludowców bułgarskich „Zemedelsko 
Znamo“ stwierdza, że akt oskarżenia prze- 
ciwko szajte Kostowa jest wyrazem nie- 
złomnej woli narodu niedopuszczenia do żad 
nych zamachów na niepodlegiość Bułgarii 
m ON NTN 


Lud włoski 
wykazał swą siłę 


Jak już donosiliśmy, na znak protestu 
przeciwko zastrzeleniu przez policję wło= 
|ską w dniu 29 listopada dwóch robotni- 
ków rolnych w Torremaggiore w prowin- 
tji Foggia, ogłoszony przez Konfederację 
Pracy Żd-godzinny strajk powszechny w 
całych Włoszech, rozpoczął się w czwar- 
tek o godz. 6 rano. 

Od udziału w strajku zostali wyłączeni 
tylko pracownicy wodociągów i zakładów 
użyteczności publicziej oraz  piekarze. 
Ruch kolejowy został wstrzymany na 2 
godziny — od 10:cj do 12-ej rano. 

Z napływających z całego kraju wia- 
domości wynika, że strajk powszechny od- 
bywał się wszędzie solidarnie. 

W Rzymie strajk objął prawie wszy- 
stkich robotników, 

Dzienniki nie ukazały się w czwartek i 
wyjdą dopiero w piątek po południu. 

Ogłaszając strajk powszechny, włoska 
Konfederacja Pracy ogłosiła odezwę, w 
której stwierdza, że zajścia w Torrem 
giore zostały sprowokowane przez poi 
która usiłowała bezprawnie rozwiązać 
przemocą zebranie związkowe robotników 
rolnych. 

Konfederacja Pracy podkreśla, że gdy 
by policja uszanowała zagwarantowane 
konstytucją prawo wolności zebrań, to nie 
byłoby doszło do przelewu krwi robotni- 
czej. 

Odezwa domaga się. by położono wresz | 


cie kres zbrodniom, dokonywanym przez 

policję na robotnikach i 

odebrana została broń. 
| 


Po zdobyciu Gzung-Kingu 


ofensywa trwa nadal 
Jak dwnosi agencja Nowych Chin, 


by policjantom 


wojska 


ludowe rozpoczęły, natychmiast po. wkrocze | 
niu do Czuag-Kingu, pościg za uciekającym | 


na zachód nieprzyjacielem. Resztki wojsk 
kuomintangowskich wycofują się w popłochu 
w głąb prowincji Eszuan, 

Czumg-King był „tymczasową stolicą" rzą- 


oraz woli strzeżenia przyjaźni i Ścisłej współ 
pracy ze Związkiem Radzieckim. 

„Jeżeli naród nasz, napotykał 
na trudnoś 


dotychcz: 


Nie ustaniemy w walce o pokój 


ulega już wątpliwości, że trudności te był: 


wynikiem zbrodniczej, dywersyjnej działał 
którzy 
działali w myśl instrukcji swych anglo-ame 


ności Kostowa í jego wspólników, 


rykańskich mocodawców". . 


Polska popiera propozycje radzieckie w ONZ 


W dyskusji na plenum: Zgromadzenia ONZ nad propozycją radziecką, 


zmierzającą do potępienia przygotowań oraz w sprawie paktu pięciu moca 
w obronie pokoju — obszerne przemówienie wygłosił 


ambasador Wierbłowski 


Amb. Wierbłowski oświadczył m. in.: 

„Będziemy kontynuowali naszą pracę dla 
pokoju. Nie będziemy szczędziłi dalszych wy 
siłków, aby zabezpieczyć ludrkości lepszą 
przyszłość, aby wojny przestały być šrod- 
kiem rozwiązywania konfliktów międzyna- 
rodowych. 


Silni poparciem milicnowych mas wszyst- 
kich krajów świata i mas walczących nie- 
ugięcie o pokój — będziemy nieustępliwie 
przeciwstawiać się planom podżegaczy wo- 
jennych. Opuścimy obecną sesję ONZ by- 
najmniej nie zniechęceni, Opuścimy ją, świa 
domi, że nie na nas ciąży wina za brak istot- 
nych osiągnięć 1 że werdykt ostateczny wy- 
da nię mechaniczna większość obecnych tu- 
taj È lecz opinia publiczna Świata”, 


tw 
iej 


szef 


delegacji pol 


W czasie przerwy w ob 


radach 


Wielka karta 
górników 


iś uchwała Rady Ministrów usta 


imującej wszy 
dzi pracy. Szczególne uprzywilejowanie. górników 
wynika z doniostego znaczenia przemysłu twęglo+ 
tego dla Państwa i s 
bie górnicy wywalczyli się pracą, 
i pracy górników węgiel stał się najwięk 
szym bogactwem Polski Ludowej, a górnicheo 
mysłem narodowym. 
fundamentem naszej odbudowy, 
Twierdzenie to nie jest pr. ! Jeśli w pierw 
ch latach powojennych m 


surowców, 
rzemysłowych — zawdzięcza 


polskiego 
gómika sprawiły, że Polska Ludowa, stała się świ 
lową potęgą węglową, stojącą na piątym mii 
pod względem produkcji, a na drugim — jeśli 
idzie o ekspart, 


ly 


Podstawą zwycięsto naszej gospodarki węglo- 
wej był ciągły wzrost wydajności pracy w górnic 
twie. Wydajność ta, wyrażająca się ilością węgla 
wydobytego przez jednego górnika w czasie dnia, 
jest już w nas górnictwie wyższa, niż w jas 

i iek kraju Europy, z wyjątkiem Związku 
Radzieckiego, 

Osiągnięcie tak wspaniałych rezultatów jest zaw 
sługą górników. Ich przykład, ich inicjatywa, ich 
nowy stosunek do. pracy stały się drogowskazem 
dla całej polskiej klasy robotniczej. Pamiętamy. 
przecjeż, że to właśnie górnicy węglowi rzucili 
„(hasto współsawodnictw ie nazwiska: 

Pstrowski |pryaź go, Bugdołów, 
Markiewki i innych na zawsze związmie są z hi 
storią tworzenia się socjalistycznych metod pracy, 
z historią budowy socjalistycznego przemysłu w 
Polsce. 


Górnik. wyryita w ciężkim, codziennym trudzie 
wnętrza ziemi skarby służące nam wszystkim. 
Jego praca jest nie ty wyjątkowo ciężka, lecz 
i wyjątkowo odpowiedzialna. Uchwala rządu, przy 
znająca górnikom p leje, mające poprawić 
warunki ich bytu, podnósząca ich płace i emeryta 
zająca zakres opieki nad nimi, zapeue 
im liczne odznaki honorowe, poxcitona 
z radością przez cat społeczeństwo, 4 zuła 
przez polską klasę robotniczą. Uchwała da 


będzie 


je b 


Zgodnie z zasadami humanitaryzmu 


odbyło się wydalenie obywateli francuskich z Polsl 


Na konferencji prasowej w dniu 1 grudnia br. w 
nych rzecznik MSZ, min. pełn. W, Grosz oświadczył, co następuje: 
publiki Francuskiej w Warszawię notę w któ. 


grami 


Jak wiadomo powszechnie, władze franc 
skie, w akcie bezsilnej zemsty za aresztowa- 
nie szpiega Robineau, bezprawnie aresztowały 
szereg obywateli j urzędników polskich we 
Francji, których następnie — po zmaltretowa 
niu przez policję francuską — bez pozwole- 
nia im na pożegnanie z najbliższymi Í za- 
branie najniezbędniejszych rzeczy — wysied- 
lono z Francji, nie informując Ambasady R. P. 
w Paryżu ani o ich aresztowaniu, ani też 
miejscu, do którego obywatele polscy zostali 
wysiedleni, 

Władze polskie, w odróżnieniu od tej ni 
spotykanej metody, zastosowanej przez wła- 
dze francuskie, zmuszone do zastosowania, 
aczkolwiek z niechęcią i ódrazą, metody re- 
torsjj — zatrzymały pewna liczbę obywateli 
francuskich, których traktowały w sposób 
odpowiadający powszechnie przyjętym zasa- 
dom humanitarnym. 

Ta różnica dwóch metod — francuskiej i 
polskiej — uwidoczniła, się ponownie, gdy w 


dniu 1 grudnia 1949 roku, Ministerstwo Spraw 
zaniczn; 


Społeczeństwo Łodzi 


piętnuje metody p. Mocha 


Z wczorajszych obrad dzielnicowej rady śródmieścia 


y rozwój miastu oraz uwzględnia 
potrzeby klasy robotniczej w dziedzinie bu- 
downictwa mieszkaniowego, urządzeń zdrowia 
oraz oświaty i kultury, 


Śródmiejska Rada Dzielnicowa w Łodzi oma| nia normaln; 


wiała wczoraj ostatnie prześladowania Polaków 
we Francji. Po przemówieniu przewodniczącej 
DRN-u, Patorowej, radny prof. Villaume od- 
czytał projekt protestacyjnej rezolucji, którą 
przyjęto, jednogłośnie, 

W rezolucji, DRN z oburzeniem piętnuje pro 
wokacyjne metody policji francuskiej, katają 
cej wedlug wzorów zestapowskich aresztowa- 
nych bezprawnie działaczy polskich z wicekon- 
sulem Szczerbińskim na czele. Rezolucja wy- 
raža przekonanie, że postępowa opinia francu 
ska i polska odniosą zwycięstwo nad reakcyj- 
nymi metodami ministra Mocha, stosowany 
mi wobec polskich uczestników Ruchu Oporu, 

Po przyjęciu rezołucji radni wysłuchali refa- 


du nacjonalistycznego zaledwie przez 6 ty- 
godni. 


ratu wiceprezydenta Bugajskiego o inwestycyj 
nym planie sześcioletnim Łodzi, który zapew- 


rej powiedziane jest m. in.: 
»W odróżnieniu od metod, zastosowanyc 


przez władze francuskie, MSZ powiadamia am 
dniu 1 grudnia 1949 
następując. 


basudę francuską, że w 
roku zostali wydaleni z 
obywatele francuscy ; 
1) Ratean de Mekong 
2) Charbonier Francois 
3) Adamczewska_ Ivonne 
4) Auffret Guy-PierreJean 
5) Beaufils Pierre 
6) Minguet Lilianne 
1) Dhumes Mare 


„Będziecie się czul 


Polski 


Linisterstwie Spraw Za. 


8) Milczyńska Zofia 

9) Pennone Ela 

Trzymając się swojej linii postępowania, 
Rząd Polski komunikuje jednocześnie amba- 
sadzie, że: 

1. wydzieni oby 
wo zabrania 

2. dla zoszczędzenia rodzinom wydalonych 
niewygód, związanych z koniecznością natych 
miastowego wyjazdu, opuszczą one Polskę w 

zlikwidowanie 


h 


tele francuscy mieli pra- 


y 


terminie, który umożliwi 
swoich spraw; 

ęciu wydalonych obywateli francu- 
ie udstawionych 


nie 
Marienborn, 
da miejscow: 


autokarem do 
fy brytyjskiej, tj. 
tali odstawieni 


w Polsce 


jak we własnym dormas 
Prezydent R.P. do Polaków, wydalonych z Francji * 


Dnia 1 „grudnia br. Prezydent R. P. przyjął 


w Belwederze wysiedlonych przez rząd fra 
i Polakow z Fran 


(at) 


Tworzymy nowoczes 


Wehodzącego do sali konferencyjnej Prezy- 
- |denta R. P. przywitali uczestnicy audiencji od- 

śpiewaniem Hymnu Narodowego, Prezydent 
R. P. w serdecznych słowach powitał rodaków 
z Francji na ziemi polskiej, mówiąc m. in 

„Dziękuję wam serdecznie za wasze zacho- 
wanie w trudnych dla emigracji polskiej wa 
Francji chwilach. Dziękuję wam za zachowa- 
nie spokoju i za pełną godności patriotyczną 
postawę. 

Mamy już dziś w Polsce warunki, w któ- 
rych człowiek pracy może czuć się dobrze i nie 
musi szhkać chleba na obcej ziemi. Jestem 
pewien, że w najbliższym czasie staniecie do 
pracy, odpowiadającej waszym kwalifikacjom 
i zamiłowaniom. Wierzę, że będziecie się czuli 
w Polsce jak we własnym ojczystym domu“, 


„KARTA GÓRNIK A“ 


ZY. 
ny przemysł górniczy 


Ulżymy pracę — zwiększymy jej wydajność 


r 


Doniosłe uchwały Rady Ministrów 
(patrz strona 2-ga) . £ 


STR. 2 


Doniosłe uchwały Rady Ministrów 


Ulżyć pracy górnika — 


„EXPRESS ILUSTROWANY," 


zwiększyć jej wydajność 


„Karta Górnika“ przyznaje górnikom specjalne przywileje 
> przy 5 


Na posiedzeniu w dniu 30 listopada Rada 
Ministrów przyjęła: 

uchwałę w sprawie szczególnych przywile- 
jów dla górników w górnictwie węglowym 
(Kartę Górniczą), ` 

uchwałę o środkach zabezpieczających wy- 
konanie przez przemysł węglowy planu wydo- 
bycia i planu inwestycji w 
1955. 

Rada Ministrów Ae R jako wyraz 
uznania i troski Rządu Rzeczypospolitej, o 
stałą poprawę warunków bytu dla górników 
w górnictwie węglowym, zapewnić im specjal 
ne PRZYWILEJE I WYRÓŻNIENIE W ZA- 
KRESIE PŁAC, PRAW HONOROWYCH, 
OPIEKI SOCJALNEJ 1 ZDROWOTNEJ, 
EMERYTUR I WYPOCZYNKU, 

W uchwale o środkach zabezpieczających 
wykonanie przez przemysł węglowy- planu, 
przewiduje się m. in.: 

Plan 6-letni stawia przed przemysłem wę- 
glowym zadanie zwiększenia wydobycia o 36 
proc., przy równoczesnym wzroście wydajno- 
ści o 35 proc. Są ło poważne zadania, które 
bez znacznego wysiłku ze strony przemysłu 
węglowego i bez pomocy Państwa — nie mo- 
ydy być wykonane. 

chwała Rządu daje wytyczne rozwojowe dla 
przemysłu węglowego, a także określa rož- 
miary pomocy, która będzie okazana przemy- 
słowi węglowemu przez Rząd. 

Uchwała zobowiązuje przemysł węgłowy do 
rozwinięcia podziemnego frontu robót górni- 
czych.Zwiększenie czynnego frontu robót o 
10 — 15 proć. jest niezbędnym warunkiem 
wykonania planu, 

Uchwała rozwija szeroki program mechani- 
zacji robót górniczych. Mechanizacja pracy 
przyczyni się do zwiększenia bezpieczeństwa 
pracy, do ulżenia ciężkiej pracy górników, a 
także stworzy techniczną pódstawę DLA 
WZROSTU WYDAJNOŚCI PRACY. W szcze- 
gólności najcięższa praca podziemnego ładowa 
nia węgla winna być zmechanizowana w 1965 
roku co najmniej w dwóch trzecich. 

Uchwała zobowiązuje Ministerstwo Górni: 
etwa i Energetyki do polepszenia wentylacji 
kopalń, przez opracowanie i wprowadzenie w 
życie w 1950 roku szczegółowego planu środ- 
ków technicznych, zmierzających dò ulepąze- 
nia wentylacji i poprawy warunków pracy 
górników. 

Podstawowym warunkiem wzrostu wydoby- 
cia jest BUDOWA NOWYCH KOPALŃ WĘ- 
GLA, Uchwała zobowiązuje przemysł węglo- 
wy do przyśpieszenia kudowy nowych kopalń, 
tak aby uruchomić je na 1 — $ lat przed 
pierwotnie zaplanowanym terminem. 

Mechanizacja wydobycia, jak również mecha 
nizacja robót inwestycyjnych, nie byłaby moż 
liwa, bez silnego wzrostu fabryk, maszyn gór- 
niczych, 

Aby zapewnić wykonanie planu uruchomie- 
nia produkcji nowych maszyn, uchwała Rządu 
nakazuje zorganizowanie  konstruktorskiego 


Instytutu Maszyn Górniczych. 

Jak wiadomo przemysł węglowy odezuwa 
braki kadr i to zarówno robotników kwa 
kowanych i niekwalifikowanych, jak również 
techników 1 inżynierów. 

Rządu 


Uchwała zobowiązuje Centralny 


Codzienna nowelka „Eapressu” 


latach 1950 — | NIE. 


Urząd Szkolenia zawodowego do zwiększenia 
sieci trzechletnich szkół górniczo - przemysło: 
wych w celu uzyskania w okresie płanu ponad 
35 tysięcy kwalifikowanych młodych robotni- 
ków dla robót pod ziemią, Ilość absolwentów 
szkół górniczo - przemysłowych ma w. é 
w okresie planu WIĘCEJ NIŻ TRZYK) 


Okres Planu 6 letniego będzie okresem in- 
tensywnej mechanizacji pracy w przemyśle 


węglówym. W związku z 


został nałożony obowiązek na Ministra Gó: 


nictwa i Energetyki przekwalifikowania co 
najmniej 20 tys. robotników niekwalifikowa- 
nych. 


Dla zachęcenia młodzieży do wstępowania 
do szkół górniczych zostaną ustalone w szko 
łach górniczych wyższe stypendia, 

W celu polepszenia komunikacji na Śląsku i 
ułatwienia robotnikom dojazdów do pracy, bę 
dzie wybudowanych szereg linii tramwajo- 


wych. 

Uchwała daje szereg wytycznych organiza: 
cyjnych, zmierzających do uproszczenia struk- 
tury przemysłu węglowego i do' polepszenia 
ezności pomiędzy poszczególnymi komórka- 
mi organizacyjnymi. 


Żona premiera Grecji w Łodzi 


Wiec pokoju 


w PZPB nr. 1 


z udziałem międzynarodowych działaczek kobiecych 


Robotnicze organizacje kobiece Łodzi 
gościły wczoraj grupę wybitnych dzia. 
łaczek zagranicznych, które wracając z 
Moskwy, z sesji Rady Międzynarodowej. 
Demokratycznej Federacji Kobiet, za- 
trzymały się na kilka dni w Polsce. Do 
Łodzi przyjechała m. in. żona premiera 
Wolnej Grecji, ob. Joanides, przewodni- 
cząca demokr. organizacji kobiecych 
Grecji, Rula Kolow, przewodnicząca 
włoskiego ruchu kobiecego, Maria Ber. 
nettie (Triest) oraz przedstawicielka Ko 
mitetu Obrońców Pokoju w Kanadzie. 

Z okazji pobytu działaczek międzyna- 
rodowych w Łodzi zorganizowano wczo 
raj po południu wielki, manifestacyjny 
wiec w obronie pokoju w sali Domu Kul 
tury PZPB nr. 1. Robotnicy i robotnicć 
bawełnianej „jedynki“, licznie zebrani 
na sali, zgotowali działaczkom kobie- 
cym spontaniczną owację, wręczając im 
piękne bukiety kwiatów. 

Przedstawiciel „Expressu“ przeprowa 
dził krótkie rozmowy z międzynarodo. 
wymi działaczkami ruchu kobiecego 


niezwłocznie po ich przybyciu do Łodzi 
Delegatki stwierdziły, że przekonały się 
naocznie w Moskwie, iż propaganda 
antyradziecka w krajach kapitalistycz- 
nych jest kłamliwą i oszczerczą. 

Narody Zw. Radzieckiego pracują na 
rzecz pokoju, o wojnie myślą z odrazą. 
a młodzież swą wychowują w duchu 
umiłowania. pokoju i współżycia Wol- 
nych iudów. 

Sesja MDFK w Moskwie wezwala ko. 
biety na cąłym świecie do rozszerzanią 
i zaktywizowania walki o pokój. Kobie- 
ly zainteresowane są w niezwłócznym 
przerwaniu wojen w Grecji, Vietnamie 
Indochinach, w natychmiastowej reduk- 
cji zbrojeń i zakazie produkcji boraby 
atomowej, oraz w tym, aby zawarty zo. 
stał/ pakt pokojowy między wielkimi 
mocarstwami. r 

Tylko pokój umożliwi narodom praco- 
wać spokojnie nad podniesieniem dobro 
bytu mas ludowych i nad zapewnie: 
niem im szczęśliwego jutra, (sg) 


Jak uczczą racionalizałorzy 


70-lecie urodzin Generalissimusa Stalina 


Racjonalizator fabryki „Stomil“ w Pozna- 
niu Henryk Jung, zgłosił na zebraniu „klubu 
racjonalizacji i techniki* 4 nowe pomysły 
wynalazcze, których zastosowanie przyczyni 
się dò znacznego wzrostu. produkcji oraz 
usprawnienia pracy, Autor projektów powie- 
dział: „pragnąc uczcić 70 rocznicę urodzin 
Generalissimusa Stalina, wodza i nauczyciela 
mas pracujących całego Świata, nieugiętego 
kierownika światowego obozu pokoju í wiel- 


Mikołaj Wirta 


Bohater Stalingradu 


(Fragment scenariusza) 


Moskwa. Główna kwatera, 

Poskrebyszew; Genćrał-lejtnant Roko- 
ssowski melduje swe przybycie. 

Stalin: Witajcie, towarzyszu Rokossow= 
ski! Przekazaliście front? 


Rókossówski: Tak jest, towarzyszu 
Stalinie. 
Stalin: Jeszcze dziś wyruszycie na 


Front Doński, Przekazujemy wam wszyst: 
kie siły, zgrupowane na północ ód Stalin- 
gradu. Oto wasz front. (Podchodzi do ma- 
py i pokazuje). Bez mała pięćset kilo: 
metrów.. Twardą ręką zaprowadźcie po* 
rządek. W Stalingradzie cięż di 
pomóżcie obrońcom miasta. 
być utrzymane za wszelką cenę. Co dnia 
atakujcie nieprzyjaciela, odciąqajcie jego 
siły od armii Czujkowa. Szukajcie słabych 
ogniw w obronie nieprzyjaciela, na jego 
skrzydłach. 

Rokossowski: Zrozumiałem zadanie, ł0- 
warzyszu Stalinie. Czy pozwolicie, że 
przystąpię do jeqo wykonania? 

Stalin: Tak: Życzę wam powodzenia. 
Dzwońcie do mnie często,i nie miejcie 
mi za złe, jeśli í ja będę was często nie- 
pokoił, Do widzenia, towarzyszu Rokossow 
ski. (Mocno ściska dłoń Rokossowskiego, 
który odchodzi). 

t 


ię dep 


ROKOSSOWSKI PRZEJMUJE FRONT. 

Rokossowski, dowódca 66 armii 1 do- 
wódca dywizji na brzegu Wołgi. 

Dowódca dywizji: Tam, towarzyszu ge- 
narale-leitnancie, Stalingrad. 


Rokossowski: Któremu, jak rozkazał to- 
warzysz Stalin, mamy pomagać, towarzy* 
szu pułkowniku, 

Dowódca armii: Pomagamy w miarę 
możności, towarzyszu generale-lejtnancie. 
Dywizja osłabiona, 

Rokossowski: A na tyłach diabli wie- 
dzą co się dzieje.. Skarżycie się na brak 
tego i owego, a sami palcem nie kiwnę- 
liście, aby polepszyć swe położenie (wsia 
da do auta). 

Dowódca dywizji: 
warzyszu generale. 

Rokossówski: Towarzyszu dowódco ar- 
miil Wasza 66 armia musi bez przerwy 
nękać nieprzyjaciela... 

Dowódca 66-ej: Tak 
dowódco. 

Rokossowski; Towarzyszu pułkowniku, 
przyjadę do was za dziesięć dni i nie 
będę żartował, Do widzenia... Bardzo chciał 
bym następnym razem móc was pochwa- 
liċ... (do szofera): Do 24 armii! (Odjeżdża), 

Dowódca dywizji: (z rozczarowaniem): 
A mówili, że do rany „przyłóż!... 

. 


Naprawimy to to- 


jest, towarzyszu 


PUNKT DOWODZENIA 24 ARMII. 
Dowódca 24 armił: Mekduje się dowód- 
ca 24 armii, towarzyszu dowódco frontu. 
Armia zajmuje linie obronne i udoskonala 
się, 
Rokossowski; Zobacżymy.. Do auta, na 
pierwszą linię. 


Dowódca armi. 
Rokssowski: 


Na pierwszą linię? 
Nia lubia nowtarzać tego, 


kiego przyjaciela naszego narodu — zgłaszam 
te 4 projekty i wzywam racjonalizatorów na- 
szej fabryki oraz wszystkich racjonalizato- 
rów w całej Polsce, aby wyrazili w podobny 
sposób nasz hołd i wdzięczność genialnemu 
Wodzowi proletariatu świata”, 

Apel ob. Junga przyjęty zóstał długotrwa- 
liymi oklaskami, Członkowie „klubu z wiel- 
kim entuzjazmem podjęli uchwałę wysłania w 
dnia urodzin depeszy do  Generalissimusa 
Józefa Stalina, 


co 


raz 
wódco! 


powiedziałem, towarżyszu do: 


. 
NA PIERWSZEJ LINII. 

Rowami łączącymi, Rokossówski, dowód 
ca 24 armii i asysta idą ku rowom pierw- 
szej linii Punkt obserwacyjny batalionu. 
Żołnierze podrywają się na baczność. 

Dowódca armii: Dowódca frontul 

Dowódca batalionu: Towarzyszu qenera- 
le-lejtnancie, melduję batalion w obronie. 

Rokossowski: Witajcie, towarzyszel 

Żołnierze: Witajcie, towarzyszu gene- 
rale! 

Rokossowskł: Jak nisprzyjaciel? 

Dowódca batalionu: Walczy towarzyszu 
qenerale-lejtnancie, walczy rozpaczliwie. 

Rokossowski: Nie dawajcie nieprzyja- 
cielowi ani chwili spokoju! Towarzyszu, 
dowódco armii! Niemcy nie powinni 
zdjąć ani jednej dywizji z frontu waszej 
armii, > 

Dowódca 24 armii: Tak jest, towarzyszu 
dowódco! 


Rokossowski: No, towarzysze, wkrótce 
dostaniecie uzupełnienie.. Znaczne uzu- 
pełnieniel... 


Dowódca batalionu: 
warzyszu qgenerale-leftnancie, 
już staniemy jak mur. 

Rokossowski: Staniemy! Hm.. A nie u- 
przykrzyło się wam stać? z 

Dowódca batalionu: - Żle powiedziałem: 
jest rozkaz stać — eloimy. Przyjdzie roz- 
kaz pójść do natarcia, to dopiero ucieszy” 
my się, towarzyszu qenerale-lejtnanciel 

Rokossowski: No cóż! Przyjdzie czas na 
uciechęl Do widzenia! Ja teraz do 65 
armii. 


To doskonale, to- 
Wtedy to 
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Nasze Faol 


CZYTELNICZKA Z „ŁODZI: List Pani prze 
czytaliśmy z zainteresowaniem, niemniej nie mo 
żemy treści jego opublikować na łomach naszej 
gazety, chociażby z tego powodu, iż w sprawie 
ochrony zwierząt sami zabieraliśmy nieraz głos. 
Jeżeli zna Pani wypadki — karygodnegoj znęcania 
się nad zwierzętami proszę zgłosić je do najbliż. 
szego posterunku MO lub do Towarzystwa Opie 
ki nad Zwierzętami. 

Teit 

ZET-KA: — Egzaminy do Wyższej Szkoły. 
Aktorskiej odbywają się na początku, oraz 
przy końcu roku szkolnego. Bliżsżych infor- 
macji udzielą Pani w sekretariacie uczelni, 
dl. Gdańska, róg Al. 1.g0 Maja. 

* 


JANKA Z ŁODZI: — Naturalnie, że postę 
powanie ze szkodą dla przyjaciółki jest nie- 
etyczne i niedopuszczalne. Wcześniej czy póź 
niej intrygi wychodzą na jaw, lepiej więc za- 
wrócić ze złej drogi póki czas, A powodze- 
nie w życiu można przecież zdobyć nie tylko 
takimi środkami — prawda ? 

* ow * 

ZAINTERESOWANY: — Informacji na te 
mat wyniku eliminacyjnych występów zespo- 
łów świetlicowych udzielą Pani w Wydziale 
Kul Oświatowym ORZZ, ul Traugutta 18, 

. e + 


INCOGNITO: — Nie możemy Panu podać 
adresu wymienionej przodownicy. tej 
sprawie proszę skontaktować się z Wydzia- 
łem Personalnym Zarządu Głównego Związku 
Włókniarzy, ul. Traugutta 18, 


+ Z. K.: Niestety nie możemy służyć informacjami 
na temat prywatnego życia naszych gwiazd filmo 
wych. Adresów wymienionych artystów radzieckić 
będzie Pani mogła dowiedzieć się w tedakcji ty- 
godnika „Film“, 


. + 


STAŁY CZYTELNIK: Wiewiórki są pod ochroną 
państwa. Jeżeli więc znajomy Pana uprawia klu- 
sownictwo tępiąc te pożyteczne stworzohka w ce 
lach zarobkowych należy złożyć przeciwko nia 
mu doniesienie do nabliższego Komisariatu Mili 
cji Obywatelskiej. 


Robotnicy francuscy 


potępiają metody Mocha 

Centralna Rada Związków Zawodowych w 
Polsce otrzymała depeszę treści następującej: 

W imieniu franeuskiej klasy robotniczej — 
C. G. T. kategorycznie. protestnję przeciw prò- 
wokacjom rządu. francuskiego w stosunku dò 
rządu i narodu polskiego. 
„Przekazujemy Wam i narodowi polskiemu 
wyrazy solidarności Í przyjaźni francuskiej 
klasy robotniczej, której nie można utożsa- 
miać z obecnym rządem francuskim, 

(=) FRACHON, 
— 
XI KONCERT SYMFONICZNY 
W FILHARMONII 

Najbliższy koncert symfoniczny Filharmonii w 
piątek, 2 grudnia br., godz. 19.30, przynierie m, in, 
pierwsze wykonanie Konger  Fortepianowega 
Tad. Bairda, 21-letniego_ kompozytora polskiego. 
Solistą będzie KAZIMIERZ SEROCKI. Poza tym 
w prógramie koncertu: Beethovena:  uwertura 
„Leonora II", Gablenza: „Zaczarowane jeżioro* 
i koncert na róg i ork, A. Mozarta w wyko. 
naniu MAKSYMILIANA ZIMOLAGA. Orkiestra 
dyryguje WŁODZIMIERZ ORMICKI. Kasa Filhar 
monii cz) w godz. 10—13 i 1 1042 


W ROWACH STRZELECKICH 65 ARMII. 
Rakossowski i dowódca wchodzą do żół 

nierskiej lepianki, Żołnierze stają na ba- 

czność, T 

Żołnierze: Witajcie towarzyszu, geherale! 

Rokossowski: Odpocznijcie i ja z wami 
odpocznę. (Zapala, skręciwszy z machórki 
papierosa) Teqo towarzysza znacie? 
(wskazuje dowódcę armii). 

Żołnierz: Jakże nie znać swego dowód- 
cy armii? To częsty gość u nas... 

Drugi żołnierz; Ale i was nie raz wi- 
działem! 

Rokossówski: Tak? A qdzie to! 

Żołnierz: Pod waszym dowództwem 
pod Moskwą biliśmy Niemców. Gdy 'do- 
wiedzieliśmy się, żeście tu przybyli, to* 
warzyszu qenerale, zaraz o tym poszła 
wieść. Widocznie będziemy ich już nie 
długo dobijać — fryców, 

Rokossowski: Na no! (rozglądając się). 
Dobrze urządziliście się tutaj. 

Żołnierz: Żołnierskie życie nie stałe — 
dziś tu, jutro trzysta kilometrów dalej. 
Myślę, że już więcej nie będziemy się 
tak urządzać. 

Rokossowski: Dlaczego? 

Żołnierz: No, bo jak pójdziemy, to już 
bea zatrzymywania się, prawda, towárzy= 
szu qenerale? 

Trzeci żółnierz: Do rozpoczęcia 
niewiele już chyba zostało czasu? 
Rokossowski: Dlaczego tak sedzicie? 
Żołnierz: Przecież Stalin niepotrzebnie 
by was tutaj nie przysyłał. Żołnierza nie 
łatwo zmyli 
Rokossowski; Cóż, towarzysze żołniefze, 
zapamiętajcie własne słowa: „Jak ruszy» 
my do natarcia, to już sie nie zatrzyś 
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$ STR. 3 
kKostowewi i jego bandzie 
ze 


Chcieli oderwać kraje demokracji ludowej 


od obozu, walczącego o pokój i postęp: 


„EXPRESS ILUSTROWANY” 


w aparacie państwowym i partyjnym, sformo | zbrojną, która będzie już pomocą w ramach IV. 
wać nowy rząd i proklamować niezwłocznie | federacji, wewnętrzną sprawą samej federa- | Trajezo Kostow zmontował spisek i stanął | 
1 przyłączenie Bułgarii do Jugosławii, liczac | cji i nikt nie będzie mógł uważać tego za akt | ną jego czele. Przystąpił on do wciągania do | 
taką politykę, | po tym na naszą aktywną pomoc, na siłę | agresji..." < nielegalnej organizacji spiskowej wytypowa- [| 


polityczne 
na 


która uwzględni specjalne 
i strategiczne bloku anglo-amerykańskiego 
Bałkanach. 


ocz nych uprzednio osób. Jako pierwsi weszli do 
tej organizacji — oprócz Pawłowa i Stefano- 
wa Iwan Maslarow, b. kierownik wydzia- 
lu organizacyjnego KC BPK, prowokator, 
współpracujący z policją faszystowską od 
1942 r., Stefan Bogdanow, b. nac: zelnik wy- 
działu w dyrekcji bezpieczeństwa publicznego, 
również prowokator, współpracujący z policją 
monarcho - faszystowską od 1943 r. 


Kostow na czele spisku q 
również zostali przez Kosto- 


Plan zabójstwa Georgi Dymitrowa 


Bułgarii metody przyjęte w Jugosławii. 
ście od ZSRR i jego sojuszników posta 
jako zagadnienie honoru i godności narodo- 
vej, powołując się na to, jakoby oni nie li- 
czyli się z godnością narodową Jugosłowian, 
negowali ich udział w wojnie wyzwoleńczej 
przeciwko Niemcom, jakoby wtrącali się do 
spraw wewnętrznych kraju i jakoby trakto- 
li Jugosławię, jako nie pełnoprawnego so- 


Kostow uprzedził Tito, że plany ich niewat- 
pliwie spotkają się z przeciwdziałaniem pre- 
miera Georgi Dymitrowa. Wzmianka o Dymi- 
trowie wywołała u Tito wybuch nienawiści. 
„Powiedziałem Tito — zeznał Kostow — że 
należy uwzględnić zły stan zdrowia Dymitro- 
wa i jego prawdopodobną rychłą śmierć. 


Tito oświadczył, że nie posiada gwarancji 
że Dymitrow szybko umrze, po czym powi 


W marcu 1945 r. Kostow spotkuł się w Milo 
nem Dźilasem, który przybył do Sofii na kongri 
wszechsłowiański. Kostow zeznaje m. in.: „Poin 
formowałem Dźilasa o rozwoju wydarzeń i zazna 
czyłem, że. ingerencja Dymitrowa przeszkodziła 
całej sprawie. Dżilas odpowiedział na to, że trze 
ba bylo zawiadomić Biuro Polityczne —, wbrew 
prawdzie — że Dymitrow dał opinię pozytywną. 
Dźilas przedstawił nowy PLAN TITO, KTÓRY 
POLEGA NA STOPNIOWYM 


Zwerbowani 


ODDALANIU | dział: „Powinniście być przygotowani do enor |dusznika itdi | „o raj wa: Petko Kunin, Manel Sakelarow i Wasyl 
SIĘ JUGOSŁAWII I BUŁGARII OD ZSRR gicznego działania, — ARESZTOWAĆ I JE-| „Tito wyjaśnił, że grając na uczuciach na- | Markow. Kostow wysunął ich na odpowiedzial 


cjonalistycznych i nie odrzucając hasła 0 so- 


stał 
cialiźmie, wychwałając jeszcze w pierwszym 


ne stanowiska, w wyniku czego- Kunin z 
ministrem przemysłu, Sakelarow — ministrem 


PRZY DALS 
FEDERACJI, PR 


ŚLI TRZEBA BĘDZIE, ZLIKWIDOWAĆ DY 
MITROWA, licząc przy tym na naszą pomoc. 


YM SPEKULOWANIU NA IDEI 
YM LEŻY ZAWS. 


1 A r: 
W POLITYCE ZAGRANICZNEJ ORIENTO-|Z chwilą, gdy zostaniecie następcą Dymitro- okresie ZSRR, a bbes=cĄ) odwracając się budownictwa, a Markow — zastępcą ministra l 
WAG ŚIĘ NA ZACHOD. wa należy szybko opanować partię i rząd oraz Ry osika spa. wirpopicaąc sie. | transportu: 
Dźilas dowodził, że dla maleńkiej, biednej | proklamować przyłączenie Bułgarii do Jugo- | unikn 82-33 Stefanow wciągnął do zbrodniczego spisku 
Dają iowodainaE ler ts avii”, uniknioną reakcję, jaką postępowanie jego | tuana Gewrpnowa, Conju Conczewa, Geo: 


Petrowa, b. wiceministra finansów i Angela 
Timewa. 
Naczew wciągnął szpiegów angielskich — 
Dymitra Koczeniłowa i Nikolę Gowedarskie- 
go, b. wiceministrów handlu zagranicznego. 
a tej podstawie Kostow zawiadomił w | 
rpniu 1947 r. Tito — poprzez Ciemila — że 


ie ma żadnej przyszłości poza. federa- 
cją Słowian południowych, zalecał populary 
wanie osoby Tito i konieczność przeciwstawia 
nia go Dymitrowowi, radził Kostowowi, by dẹ 
żył do unifikacji armii bułgarskiej i jugosło- 
ńskiej. W tym celu prosił o okazanie popar 
cia jugosłowiańskiemu attache wojskowemu w 
Sofii oraz o ustanowienie ścisłej łączności pomię 


wywoła w ZSRR i krajach demokracji lu- 
dowej i w ostatecznym rezultacie stopniowo 
przestawi Jugosławię na tery bloku anglo - 
saskiego. 


ambasadora USA 


WAĆ, JAKO RADY AMERYKANÓW. 


odezas następnej rozmowy, odbytej w So- 
fii Tito pouczał Kostowa, w jaki sposób uśpić 
czujność mas i zalecał mu, aby zastosował w 


Spisek pod egidą 


Tito skontaktował Kostowa z Amerykana- 


dzy organami wojskowymi obu kra mi. Z końcem roku 1947 przybył do Sofli| W styczniu 1948 r. Kostow zawiadomił loną ilością zwolenników, zaj- | 
Diäilas zwrócił również uwagę Kostowa na ko| nowy ambasador USA Donald Reed Heath. | swych najbliższych współpracowników „Pa- | mvj wybitne stanowiska w aparacie 

i wysuwania zwolenników Kostowa _na| Zgłosił się on do Kostowa, który na ten te- | włowa i Stefanowa o porozumieniu, z Tito i | państwowym i.partyjnym. 

Kierownicze stanowiska w aparacie państwowym| mat zeznaje: „Ze słów Heatha zrozumiałem, | Rankowiczem oraz o zamiarze Tito į jego| Zgodnie z instrukcjami otrzymanymi od i 


współpracowników — zerwania w  najbliż- 
szej przyszłości ze Związkiem Radzieckim. 
Pawłow i Stefanow wyrazili zgodę na współ- 
pracę z Kostowem dla realizacji spisku. 

Akt oskarżenia cytuje następnie fragmen- 
ty z zeznań Kostowa, Pawłowa i Stefanowa, 
z których wynika, że ci trzej oskarżeni stwo- 
rzyli centrum kierownicze i organizacyjne 


że zjawił się on u mnie w wyniku mego po- 
rozumienia z Tito, który przyrzekł mi pomoc 
w nawiązaniu kontaktu z Amerykanami". 
HEATH OŚWIADCZYŁ KOSTOWOWI, ŻE 
AMERYKANIE BĘDĄ SIĘ Z NIM KOMU- 
NLIOWAĆ ZA POŚREDNICTWEM JUGO- 
SŁOWIAN, RADY TITO I JEGO NAJBLIŻ- 
SZYCH WSPÓŁPRACOWNIKÓW — POD- 


wywiadu angielskiego Kostow, oprócz ostate- 
cznego celu, tj. obalenia istniejącego ustroju 
demokratycznego, opracował również bliższe | 
zadania spisku. Polegały one, po pierwsze: na | 
popieraniu opozycji antyrządowej i wszy- | 
stkich sił reakcyjnych w kraju, po drugie: na 
dokonywaniu uktów szkodnictwa i sabotażu 
w celu skompromitowania rządu i jego polity 


i partyjnym. 


9 KREŚLIŁ HEATH — NALEŻY TRAKTO- | spisku. i po trzecie — na wprowadzeniu nacjonali- 
Latem 1946 roku Kostow wyfechuł do Belgra- stycznego kursu w stosunku do krajów demo- 
du, gdzie SPOTKAŁ SIĘ Z RANKOWICZEM, III. kracji ludowej i ZSRR, aby pozbawić Bulgar- 


A NASTĘPNIE Z TIT 

Rankowicz powiedział Kostowowi, ź pl Ti- 
10, maskowany hastem samodzielnej polityki Euro 
ny południowo-wschodniej, a mający w rzeczywi 
stoi na celu $KUPIENIE TYCH KRAJOW WO 
KÓŁ JUGOSŁAWII ORAZ WZMOCNIENIE 1 
ROZWINIĘCIE ICH KONTAKTÓW Z MOCAR 
STWAMI ZACHODNIMI — znajduje p 


rię 
wać przejście Bułgarii na stronę bloku im- 


jej wiernych sojuszników oraz przygoto- 


Zamach na suwerenność narodową 


ośrodkiem zakrojonej na szeroką skalę dzia- 
łalności wywiadowczej i propagandowej. 

Działalność agentów  jugosłowiańskich w 
Kraju Piryńskim wzmogła się szczególnie po 
przyznaniu ludności macedońskiej autonomii 
kulturalnej i zaproszeniu z Jugosławii nau- 
czycieli, którzy uczyć mieli literackiego języ- 
ka macedońskiego. „Nauczyciele* ci — w 
istocie rzeczy szpiedzy Rankowicza — prowa 
dzili wywiadowczą, zbrodniczą działalność 
na rzecz Tito. 

Oskarżony Wasyl Iwanowski, agent jugo- 
słowiański, wysłany został do Bułgarii w li- 
stopadzie 1945 roku. 

Po przybyciu do Sofi Iwanowski nie- 
zwłocznie nawiązał kontakt z sekretarzem 
ambasady jugosłowiańskiej, Zafirowskim, od 
którego otrzymał następujące instruk. 
Iwanowski miał opanować macedońskie or: 
ganizacje emigracyjne, wyrwać je spod wpły 
wów Bułgarskiej Partii Komunistycznej i 
podporządkować je burżuazyjno - nacjonali- 
stycznej polityce przywódców ze Skoplie i 
Belgradu. Poza tym Iwanowski dostarczał 


perialistycznego. 
Kostow polecił stosować zasadę równości 
wszystkich partii przy formowaniu komitetów 
frontu ojczyźnianego w terenie, podrywaj 
w ten sposób kierowniczą rolę partii komuni- 
stycznej i umożliwiając partiom prawicowym 
wzmocnienie swych pozycji w komitetach. 


Metody dywersji i sabotażu 

Kostow i jego wspólnicy stosowali równieź 
inne środki walki przeciwko władzy ludowej 
— szkodnictwo i sabotaż. 

Oskarżony Gewrenow — b. wielki przed- 
siębiorca przystąpił do planowego szkodni- 
ctwa w przemyśle państwowym. Jako dyrek- 
tor państwowego zjednoczenia przemysłu gu- 
mowego, opracował on plan „rekonstrukcji 
tego przemyslu, na” podstawie którego miały 
zostać zamknięte rentowne i dobrze wyposa- 
żone fabry 

Szkody wyrządzone państwu przez Ge 
wa wyniosły przeszło 18 miliardów lewów. 

Sabotaż uprawiany był również w Minister- 
stwie Finansów, przy czym budżety państwo- 
we na lata 1947 i 1948 były układane bez za- 


ań oskarżonych, świad- 
ków i innych materiałów ustalono, że pozo- 
stające ze sobą w stałym kontakcie grupy 
Tito į Kostowa, wyzyskiwały przyjazne u- 
czucia narodu bułgarskiego dla jugosłowiań- 
skich mas pracujących i dla idei federacji 
Słowian południowych, aby dopiąć swych 
nikczemnych celów — pozbawić demokra- 
tyczne państwo bułgarskie suwerenności na- 
redowej. Oskarżony Kostow umożliwiał agen 
tom jugosłowiańskim przenikanie do buł- 
garskich instytucji państwowych. Szpiedzy 
jugosłowiańscy — attache wojskowi Jugo- 
Sławii, ppłk. Risticz, a następnie płk. Filipo- 
wicz — uzyskali dostęp do materiałów mini 
sterstwa wojny i do informacji stanowiących 
tajemnicę państwową. 


Z zeznań Kostowa wynika, że w Bułgarii 
„szerzono niemalże bałwochwalczy kult w 
Stosunku do Jugosławii 1 Tito, aby zamazać 
historyczną rolę ZSRR i Armii Radzieckiej 
w wyzwoleniu Bułgarii. Jugosławię Tito wy- 
suwano jako nowy wzór do naśladowania, 
bardziej zbliżony do warunków bułgarskich 
“i bardziej dostępny dla Bułgarii". 


Na podstawie 7 


T.to.liczył na USA 


Kostów odbył w Belgradzie 
a Tito. O rozmowie tej Kostow zeznaje 
stępuje: 


również rozmowę 
jak na- 


Tito wyraził swe lekceważenie dla Angli- 
w, którzy — według jego słów — odegra 
li swą rolę i będą musieli ustąpić miejsca roz 
ijającemu się kupitulizmowi amerykańskie- 
mu, Tito dał mi_do zrozumienia, że ORIEN 


no 


JUGOSŁOWIAŃSKIEJ POLITYKI 
ZAGRANICZNEJ PRZYBIERA CORAZ BAR 
DZIEJ CHARAKTER PROAMERYKAŃSKI, 

óżnieniu od dawnego kierunku proan 
gielskiego. Radził on również nam, Bułga- 


Akt oskarże! 
agentów titow: 


podaje nazwiska licznych 
ch którzy przy poparciu Ko 
stowa, rozwijali działalność nacjonalistyczną 
wśród Macedończyków w Bułgarii, propagu- 


ambasadzie jugosłowiańskiej tajnych mate- 
riałów, dotyczących najważniejszych decyzji 
Biura Politycznego i KC BP. 

Akt oskarżenia podkreśla, że najważniej. 
szym odcinkiem działalności wywiadowczej, 
tzw. odcinkiem macedońskim kierował oso- 


chowania zasady jedności budżetu. W dzie. 

nie podatku dochodowego Stefanow uprawiał 

ę faworyzowania bogaczy wiejskich, 

jąc im przez brak kontroli zataja- 
nie części dochodów. 


jąc ideę oderwania od niej Kraju Piryńskie- 
go. Zalecano swoim agentom .„..kompromito- 
wać Bułgarską Partię Komunistyczną” oraz 
rozwijać działalność „m. na rzecz przyłącze” 
nia Macedonii Piryńskiej do Jugosławii", 
szystkie ze fakty potwierdził w 
swych zeznaniach radca ambasady jugosło- 
wiańskiej — Hi - Panzow, który przy- 
znał jednocześnie, że ambasada w Sofii była 


Tajne kontakty z Belgradem 


zerwania z ZSRR i przejścia Jugosławii na 
stronę bloku anglo - amerykańskiego. 

W związku z tym Tito polecił Ciemilowi 
zawiadomić Kostowa, że „należy wzmóc pra- 
ce przygotowawczą również w Bułgarii. Cic- 
mil pochwalił się przede mną — zeznał Ko- 
stow — że podobna robota, ti. wywoływanie 
i podsycanie nastrojów nacjonalistycznych 
oraz montowanie sił antyradzieckich — wy- 
konywana jest z powodzeniem przez Tito i 
jego ludzi również w jnnych krajach demo- 
kracji ludowej“. 


rom, abyśmy nawiązali pożyteczne kontakty 

z Amerykana ito, aby w miarę 

możności okazał mi pomoc w tym kierunku, 
on obiecał uczynić..* 


Również w Bułgarskim Banku Narodowym 
uprawiany był przez Stefanowa sabotaż zn 
pośrednictwem oskarżonego. Conju Conczewa. 
Swa szkodniczą działalnością przy wymianie 
banknotów pien h wywołali oni 
wolenie ludności, zwi y 
zezwolili na wpłatę bieżących podatków i zale 
ści starymi banknotami i bonami, co pr 
ło państwu stratę w wysokości 600 
lionów lewów. 
kodnietwo przybrało jeszcze szersze roz- 
czele 


biście Hadżi - Panzow, b. radca ambasady ju 
gosłow. j w Sofii. 

Oskarżony Borys Christow, jako attache 
handlowy Bułgarii w ZSRR, dostarczał re- 
gularnie tajnych materiałów, dotyczących 
stosunków bułgarsko - radzieckich, 
handlowemu ambasady  jugosłow: 
Mośkwie, Zibernie. 


Tito zapowiedział, że skieruje do Bułgarii Cic- 
milu, który pracuje na Węgrzech, gdzie wykazał 
duże zdólnośc 


W_ połowie listopada 1947 roku 
do Sofii dla podpisania ukladu 
wią a Bułgarią, W pałacu w Eusinogradzie odby 
la się druga rozmowa, o której zeznaje Kostow. 


„Tito oświadczył mi, że POSTANOWIŁ JUŻ 

W” NAJBLIŻSZEJ PRZYSZŁOŚCI ZMIENIĆ 

SWĄ POLITYKĘ WOBEC ZSRR oraz wyja 

stosunek Jugosławii do krajów demokracji ludo- 

wej, Podkreślił on, że takie gospodarczo zacofa 

państwa, jak Jugosławia i Bułgaria, nie po- 

ę bez pomocy amerykańskiej. Jed 

E powiedział Tito 

ZED UDZIELENIEM POMOCY DOMAGAJĄ 
SIE, ABYŚMY ODERWALI SIĘ OD ZSRR. 


Tito podkreślił, 


Tito przybył 
iedzy Jugosla 


Przechodząc do ujawnienia tajnych kon- 
łaktów Kostowa i Stefanowa z Belgradem, 
akt oskarżenia stwierdza, że utrzymywali je 
oni za pośrednictwem posłów  jugosłowiań- 
skich w Sofii Kowaczewicza i Cicmila, 2g0- 
dnie z poleceniem Tito i Kardela. W czerw- 
cu 1947 r. w toku poufnej rozmowy Kardel, 
jak zeznał Stefanow mn zalecał taktykę sta- 
nowezych# odważnych działań, podkreślając 
zwlaszcza konieczność | skompromitowania 
Dymitrowa, a po skoncentrowaniu całej wia- 
dzy w ręku Kostowa i jego ludzi — usunię- 


jatywę produkcyjną chłopów przez stosowa- 
nie sztywnego systemu podatkowego i pozba- 
wienie ich możliwości wolnej sprzedaży czę 

produktów rolnych, Spowodowało to trudności 
w zaopatrywaniu prze: rząd zarówno miast, 
jak i wsi. System podatkowy Kostowa obej- 
mował wszystkie produkty rolne, co zniechę- 
cało chłopów do rozszerzenia i ulepszenia 


e plan amerykański prze- 


widuje zwiększeni ił antyradzieckich we |cia go, jako niewątpliwie najbardziej kon- | W myśl sugestii Tito—Kostow í inni u- |swej gospodarki. 
Wszystkich krajach demokjacji ludowej, oraz | sekwentnego przeciwnika polityki oderwa- |czestniey dywersyjnej roboty przeciwko rzą- | Zbrodniczy spisek przeciwko narodowi buł: 
wywi kraje demokracji ludowcj| nia się od ZSRR“. CZA Dymitrowa wykonali szereg dwaulico- | garskiemu został zdemaskowany i jego ucze- 
z nacisku — ekonomicznego, WA stow zeznał: „Ciemi ie- | Wych manewrów. W sprawie tej Kostow ze- |stnicy, którzy przy poparciu z zewnatrz, z 
walitytznego 1 wiliteenego — aby oderwać je| gr acżony Pawłow, znał enoi aby | Maje: „W drugiej naradzie Biura Informa- | obozu impe liemi, targnęli się. na zdobycze 
od ZSRR i przyłączyć do bloku zachodniexo. | przyśpieszył całą sprawę 1 osobiście nadzoro- | cyjnego wypadło mi referować w sprawie ju | Bułgarskiej Republiki Ludowej na jej nie- 
Z słów Tito wynikało, że robota ta była pro- | wat przebieg akcji wywiadowczej”. Pod ko- gosłowiańskiej punkt widzenia BPK, która | podległość i suwerenność — stają przed są | 
wadzona nie tylko w:Bułgarii 4 Jugosławii lecz| wiec Toeriowy Ciemi zaznaczył, 28 „bańka | eizo mapiętnowała postepowanie to i in | dem. 


nych przywódców _ jugosłowiańskich, miało 
to tę dodatnią stronę, że udało mi się na pe- 
wien czas zamaskować moje rzeczywiste sto- 
sunki z Tito". 

Takiego dwulicowego manewru dokonał 
również Hadżi - Panzow. Ogłosił on w prasie 
bułgarskiej kłamliwą deklarację, w której 
stwierdza, że zrywa z Tito, jako zwolennik 
rezolucji Biura Informacyinega. 


również w innych krajach Europy wschodniej 
i południowowschodniej. 

TITO PODKREŚLIŁ, ŻE TYLKO 
POŚREDNICTWE| POTRAFI MERYKA 
NIE PRZECIĄG A STRONĘ 
PAŃSTWA DEMOKRACJI LUDOWEJ. 

Nadszedł stwierdził Tito — „aby 
postarać sie o zajecie kierowniczych stanowisk 


mydlana braterskich stosunków ze Związ- 
kiem Radzieci winna rychło pęknąć”. 


Kostowowi, jako pełniącemu wówczas obo 
wiązki premiera, Ciemil złożył wizytę. ofi- 
cjalną w maju 1947 r. W czasie drugiego 
spotkania Cicmil z polecenia Tito zakomu- 
nikował Kostowowi, że w Jugosławii prowa- 
dzone sa już nrzyrotowania do ostatecznego 


* * 
Prokurator generalny Bułgarskiej Re- 
publiki Ludowej Oskarża: 
1) Trajczg K9stowa, 2) Iwana Stefano. 
wa i 3) Nikolę Pawłowa: 
a) o zdradę stanu; 
(Dalszy ciag na str. 4-ei) 4 
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Dwójkarze i prowokatorzy Piisudskiego 


bez przerwy aż do dnia dzisiejszego byli na służbie imperialistów i wrogów ludu pols 


W ostatnim numerze „Kuźnicy“ uka- 
zał się artykuł Pawła Hoffmana p.t. 
„Niektórzy i ktoś jeden“. Z artykułu te 
go zamieszczamy fragmenty. (Red.) 


Jak w koncepcji Dmowskiego, wszy- 
stkie ziemie polskie miały być przyłą- 
czone do państwa carów pod berłem 
Mikołaja Romanowa, tak w programie 
maksimum Piłsudskiego leżało — 
w razie pomyślnego zbiegu okolicz- 
ności — podporządkowane Austrii pań- 
stewko burżuazyjne bez ziem zaboru 
austriackiego i pruskiego, ale za to 
pod berłem austriackiego czy niemiec- 
kiego dynasty. 

Jeżeli z obu „orientacji“ nic nie wy- 
szło, nie endeków i nie piłsudczyków to 
wina: rachuby jednych i drugich prze- 
kreśliłą rewolucja rosyjska, której mna- 
stępstwem stał się upadek wszystkich 
trzech imperializmów zaborczych, 

W okresie, kiedy wyraźnie już dojrze- 
wał konflikt zbrojny między mocarstwa 
mi zaborczymi, kierownictwo orgamizo- 
wanego przez „Komendanta“ w Galicji 
Związku Walki Czynaej, jak również 
cała sieć organizacyjna piłsudczyków 
w zaborze rosyjskim staje się filią 
austriackiego wywiadu wojskowego, 
słynnej K-Stelle (Kundschafterstelle) a 
czołowi piłsudczycy z samym „Ziukiem* 
ma czele — agentami cesarsko-królew- 
skiej służby szpiegowskiej, 

Zakonspirowana mafia szpiegowska 
staje potem na czele Legionów i POW, 
by następnie stać się kierowniczym 
ośrodkiem „dwójki* w okresie po ro- 
ku 1918. 

Bo taka jest logika „orientacji“ na im. 
perializm, na jego rządy i sztaby, logi- 
ka nieubłaganie prowadząca do tajnych 
wydziałów obcej, wrogiej narodowi służ 
hy szpiegowskiej i prowokatorskiej każ. 
dego, kto zgodnie ze swą reakcyjną 
istotą zamiast orientacji na masy włas- 
nego narodu wybrał taką właśnie, jak 
piłsudczycy, orientację na reakcyjnych 
protektorów. 

Na dziedzińcu słynnego austriackiego 
więzienia wojskowego przy ul. Montelu- 
pich w Krakow rozkazu legionowe- 
go dowódcy, późniejszego generała Bo- 
iesława Roji spalono cztery skrzynie 
tajnych dokumentów K-Stelle. 

I nikt wtedy nie zapytał, dlaczego to 
sferom legionowym tak bardzo zależa. 


Dorobek 10 miast 


na ruchomej wystawie w Pabianicach 
W gmachu szkoły zawodowej w Pabiani 
cach przy ul. Wandy Wasilewskiej (daw- 
niej Garncarska) otwarta zostanie dzisiaj 
ruchoma wystawa gospodarcza, iłustrują- 
ca dorobek 10 miast województwa łódzkie- 


go. 
Wystawa trwać będzie 2 tygodnie, 


ło na zniszczeniu archiwów austria-[rowskich dygnitarzy okupacyjnych. 
ckiego wywiadu. 

Nikt mie zapytał również, dlaczego w 
chwili, 


gdy waliły się wilhelmowskie 
pozwolono hr. Lerchenfeldowi 
y z rszawy tajne dokumenty 
beselerowskiego Ober-Ostu (rządziła 
wtedy jeszcze Rada Regencyjna, a jedno 
dniowym premierem był Świeżyński). 

Czyżby tajemnice niemieckiej okupa- 
cji tak mało interesowały tych, którzy 
obejmowali wtedy władzę w Polsce? 
A może interesowały ich aż tak bardzo, 
że wołeli, aby nie ujrzały ich polskie 
oczy — tak samo jak spalonych w Kra. 
kowie dokumentów wywiadu austria- 
ckiego? 

A potem przyszły lepsze czasy: w kil- 
ka lat po przewrocie majowym, który 
uczynił „dwójkę* wszechwładną w ży- 
ciu politycznym reżimu, władzę w 
Niemczech objął Hitler. Stare kontak- 
ty, nigdy nie zerwane, zaczęły funkcjo- 
nować we współpracy obu faszyzmów 
przeciw ruchowi rewolucyjnemu, prze. 
ciw ZSRR Nie przerwała tej współpra- 
cy wojna. 

Straszliwy reżim okupacyjny wprowa 
zony w Polsce przez Gestapo nie unie- 
możliwił dalszego współdziałania pol- 
skich defensywiaków i „dwójkarzy* 
niemieckim wywiadem. 

Bo także w czasach okupacji wspólny 
był wróg obu faszyzmów: rewolucyjny 
ruch robotniczy w Polsce jako czołową. 
kierownicza siła prowadzonej przez na- 
ród wałki o wyzwolenie, i Związek Ra- 
dziecki, czołowa i kierownicza siła. pro- 
wadzonej przez narody walki z faszyz- 
mem. 

Toteż dla nikogo, kto myśli kategorią- 
mi klasowymi. nie były niespodzianką 
przedpowstaniowe nszachty ober- 
dwójkarza Pełczyńskiego z kierownika- 
mi Gestapo i Abwehry czy obiady Bora. 
Komorowskiego w towarzystwie hitle- 


Z|na Polskę, 


Dla nikogo, kto myśli kategoriami 
klasowymi, nie mogło być miespodzian. 
ką, że dwójkarze Lechowicz i Jarosze- 
wicz , którym wskutek ślepoty polity- 
cznej kilku działaczy lewicowego pod- 
ziemia udało się podczas okupacji 
wśliznąć do obozu rewolucyjnego, pro- 
wadzili tam swoją prowckatorską robo- 
tę mie tylko z remienia „Londynu“ i je- 
go krajowej delegatury, ale w bezpo- 
średnim porozumieniu z okupantem, na 
jego bezpośrednie zamówienie. 

To przecież była czołowa wtedy siła 
kontrrewolucyjna i antyradziec hi 
leryzm — i z nim musieli się związa: 
jemu się podporządkować, jemu oddać 
się do dyspozycji ci, których jedyną od 
dziesięcioleci racją bytu i funkcją spo- 
łeczno-] „polityczną, różnie wykonywaną 
w różriych okolicznościach, była walka 
z rewolucją z wolnościowymi dążeniami 
ludu. 

Tak jak dziś, 


jedyną racją ich bytu 
Jest użenie głównej w powojennym 
okresie sile kontrrewolucyjnej i antyra- 
dzieckiej, a więc antypolskiej: anglo- 
amerykańskiemu imperializmow 

Jeżeli jeden z majbardziej 140- 
nych autorów hitlerowskiego najazdu 
były ambasador Becka w 
Berlinie hr. Lipski na rozkaz swoich 
obecnych, tym razem zachodnich moto- 
dawców był już w Bonn i nawiązał 
omtakt* z Adenauerem głoszącym re- 
izję obecnej granicy polsko-niemie- 
ckiej (którą znany katolicki historyk 
obecnie emigrant, prof. Oskar Halecki, 
nazwał „szaleństwem”), jeżeli z kolei 
ma odwiedzić Adenauera dwójkarz Ta- 
deusz Katelbach (patrz jego artykuły o 


Litwie w przedwojennej „Gazecie Pol. 
skiej“) — znajdujemy w tym najbar- 
dziej pr j odpowiedź dla 
ludzi któ a frant pytają: co 


to jest ten kosmopolitvzm, o którym tyle 


Akt oskarżenia przeciw zdrajcom Bułgarii 


(Dokończenie ze str. 3-cj) 


b) Trajczo Rostowa i Iwana Stefano- 
wa — o SZpiegostwo; 

c) Trajczo Kostowa i Iwana Stefa. 
nowa — o zdradę, a mianowicie, o umy 
ślne wykorzystywanie Swego stanowi- 
ska dla szkodzenią interesom państwa, 

d) Trajczo Rostowa, Iwana Stefanowo 
i Nikolę Pawiowa — o sabotaż, 

4) Nikolę Petkowa, 5) Borysa Christo- 
wa, 6) COnju Gonczewa, 7) Iwana Ge. 
wrenowa i 8) Iwana Tutewa: 

o Zdradę stanu i szpiegostwo na rzecz 
wywiadu jugosłowiańskiego, amerykań- 


skiego i angioiskiego, 
Eorysa Christowa i Iwana Tutewa do. 
dodatkowo o zdradę przez świadome 


służbowego dla Szkodzenia interesom 
państwa, 

Nikolę Petkowa, Conju Gonczewa, Iwa 
na Gewrenowa i Iwana Tutewa dedat. 
kowo o sabotaż i szkodnictwo. 

9) Hadźi-Pauzowa, b. radcę ambasady 
jugoełowiańskiej w Sotli Oraz 

10) Wasyla Iwantwskiegi: 

a) o zdradę stanu; 

b) o szpiegostwo. 

11) Ilję Bojałcelijewa — o zdradę sta. 
nu i szpiegostwo mą rzecz Jugosławii. 

Wszyscy oskarżeni zostają przekazani 
Sądowi Najwyższemu Bułgarskiej Re- 
publiki Ludowej, w celu przeprowadze- 
nia rOzprawy, użnanią ich winy i uką 


wykorzystywanie swego stanowiska 


rania, zgodnie z ustawami bułgazskimi 


l; 
KI 


ego 


1a 


piszecie, dlaczego mówicie, że bur. 
ny nacjonalizm jest d dnym z aspek 
tów kosmopolityzmu, dlaczego zarzuca- 
cie swoim przeciwnikom politycznym 
zdradę narodową? 

Stawiającym takie pytania radzimy 
porównać gestapowską robotę dwójkar- 
skich prowokatorów Lechowicza, Jato- 
szewicza i całej ich bandy w kraju pod. 
czas okupacji z antypolską robotą w 
służbie Waszyngtonu, Londynu i Bonn, 
prowadzoną dziś przez dwójkarskich 
polityków na emigracji. 

Prowokacja ideowo-polityczna w inte- 
resie burżuazji polskiej i zaborczej była 
więc już przed rokiem 1914 samą pod. 
stawa istnienia i działania piłsudczy- 
zmy. jA 

Mówimy: prowokacja, bo byta to mas- 
eczywistej, 
nacjonałistycznej i burżuazyjnej, ugodo 
wej wobec zaborcy ideologii przed so- 
ejalistycznym proletariatem, przed rady 
kalnie į patriotycznie usposobionymi ży 
wiołami spośród inteligencji, żeby 
wkraść się w ich zaufanie, pozyskać je 
dla siebie | użyć i lużbie polskiej 
reakcji, w stu aborczej, na 
szkodę kląsowych interesów proletaria- 
tu, na szkodę narodowych interesów 
Polski. 


nasze Tady 


STAŁY CZYTELNIK: — Niestety, as 
ka nie dla nas. Może prześle Pan ją do re- 
dakcji pisma młodzieżowego. 

* * © 


KAZIO Z KEASY V.: Wierszyk na cześć 
przodowników pracy, do których należy 1 
"Twój Tatuś bardzo ładny. Niestety nie mo- 
żemy go zamieścić w naszej gazecie, między 
innymi również i z braku miejsca. Dziękuje- 
my za pozdrowienia i czekamy na dalsze 
listy. ADO, 


NIEDOSZŁA STUDENTKA: Rozumiemy 
Pani zmartwienie z powodu zwłoki w stu- 
diach uniwersyteckich, niemniej nie widzi- 
my powodu do rozpaczy. Jeżeli przy tym 
jest Pani w warunkach takich, że może Pani 
nie martwiąc się o utrzymanie spokojnie po- 
święcać czas na naukę, z pewnością okres 
zwłoki wpłynie tylko na lepsze przygotowa- 
nie Pani do studiów wyższych. 

* « «* 


* 


JOLANTA: Powinna Pani porozmawiać 
z matką. Z tego 00 Pani pisze nie wynika jas 
no czy rzeczywiście Pani znajomy jest czło- 
wiekiem godnym zaufania i czy w mati 
z nim będzie Pani mogła znale, 
cie o jakim Pani marzy. Już to sam 
że żąda od Pani zerwania kontaktu z rod 
ną wydaje się nietna miejscu. Poza tym jest 
jeszcze problem jego skłonności, jak to Pani 
określa, do wódki. Stanowczo zalecamy, pora 
dzić się kogoś z rodziny przed  powzięciem 
decyzji. 


Codzienna nowelka „Express 


„Cudowna” herbatka 


Mąż umierając, zostawił Gabrieli sześcio 
ro dzieci, walący się domek i malutki, za- 
rośnięty zielskiem ogródek. 

— (0 ja teraz pocznę? — 
wdowa. 

Łukasz, stary przyjaciel jej męża, czło- 
wiek mądry i doświadczony, pokiwał gło- 
wą, zamyślił się i wreszcie powiedział: 

— Wiem, że nie lubisz ciężko pracować, 
ale dam ci radę. Będziesz mogła doskonale 
zarabiać, nie trudząc się przy tym. 

— Jak to mam zrobić? 

— Po prostu zostaniesz... doktorką! 


— Ja doktorką? — podskoczyła do gó- 
ry Gabriela. — Przecież nie mam odpo- 
wiednich studiów... Od doktora wymaga 
się wiele mądrości. 

— 0d doktora tak, ale nie od pacjen- 
tów! — zawyrokował mądry Łukasz, Po- 
tem wziął wdowę pod ramię, zaprowadził 
ją do ogródka i zatoczył ręką szeroki łuk. 

— Powiedz mi co widzisz? — zapytał. 

— Widzę trawkę, chwasty i zielsko! — 
odparła wdowa. 

— A ja za to widzę co innego. Widzę tu 
tysiące... Widzę tu majątek! Z tej oto 
trawki będziesz robiła herbatkę... Cudow- 
ną herbatkę, leczącą najrozmaitsze choro- 
by... dającą ludziom zdrowie, a tobie ma- 
jątek! 

Pogwarzyli jeszcze czas jakiś. Mądry 


lamentowała 


Łukasz ze skarbnicy swego doświadczenia 


dorzucił jeszcze parę rad, uściskał wdowę 
i pojechał do sąsiedniego miasteczka, 
gdzie stale mieszkał. 

Po jego wyjeździe Gabriela wsięla się 
do pracy... Przede wszystkim przygotowa 
ła zapas „cudownej* herbatki, a potem za 
częłą się dowiadywać, gdzie i w jakim do- 
mu znajdują się chorzy. 

Nie narzucała się natarczywie, nie źą- 
dała bynajmniej wynagrodzenia, ot, przy- 
chodziła z dobrego serca, dawała radę i — 
wszystko jedno czy to był reumatyzm, czy 
wątroba, zapalenie płuc, czy żołądek — 
zostawiała porcyjkę cudownej herbatki. A 
herbatka ta rzekomo zawsze dopo- 
magała! 

Dookoła Gabrieli rosnąć zaczęła legen- 
da, aż pewnego dnia przyjechał z sąsied- 
niej wsi chłop i, nieledwie padłszy jej do 
nóg, zaczął ją prosić: 

— Niech pani przyjedzie do mnie i ra- 
tuje moją żonę... cna zachorowała po po- 
łogu. Jeśli pani jej nie dopomoże, to trze- 
ba mi będzie chyba od razu iść na cmen- 
tarz, szukać tam odpowiedniego miejsca na 
grób dla mojej starej... 

Ten moment był zwrotny w życiu Ga- 
brieli.. Odtąd już sama nigdzie nie chodzi- 
ła, ale czekała aż ją zawezwą. A za swo- 
ją radę i „cudowną” herbatkę zaczęła po- 
bierać grubsze honoraria. 

Teraz imię jej stało się głośne nie tyl- 


ko w okolicy ale i w całym kraju. Przy- 
jeżdżali do niej możni i mzluczcy tego 
świata, posyłano po nią samochody, a Ga- 
briela szafowała hojnie swoją herbatką, 
która jeśli tak niezupełnie pomagała pa- 
cjentom, to w każdym razie jej pomagała 
doskonale: albowiem mająteczek jej za- 
czął pęcznieć i zaokrąglać się nieledwie 
jak ona sama. 

Znudzona pobytem na prowincji wybra- 
ła się w objazd po całym kraju. Przez 
trzynaście lat mieszkała kolejno w dwu- 
dziestu sześciu większych miastach, zosta- 
wiając wszędzie jak najlepsze wspomnie- 
nia i pokaźne paczki „cudownej”* harbat; 
za którą trzeba teraz było dobrze płacić. 

Wreszcie, znudzona tułaczką, wróciła w 
swoje rodzinne strony i zamieszkała we 
wspaniałej willi, zbudowanej = składek 
wdzięcznych pacjentów. 

Przez ten czas zestarzał się adis i 
dawny przyjaciel jej męża, mądry Łukasz. 

Pewnego dnia rzekł do swojej synowej. 

— Biała ryba rzecz dobra, ponieważ po 
siada dużo fosforu. Bądź łaskawa usma- 
żyć na dziś wieczór szczupaka. 

Synowa starego Łukasza nie była taka 
mądra jak on, za to jednak znała się świet 
nie na sztuce kulinarnej. Usmażony przez 
nią szczupak był tak znakomity, że sta- 
ruszek nie mógł się go nachwalić. 

Jednakże, kiedy pałaszował trzecią z 
kolei porcję smakowitej ryby, stało się 
nieszczęście: zakrztusił się i ość ugrzęzła 
mu w gardle. 

Nieprzytomnego położono na kanapie. 

— A możeby tak posłać po „doktora? 
— spytał syn 


— Po doktora? — oburzyła się Syno- 


wa — a któżby posyłał po doktora? Alboź 
to lekarze znają się na czymś? Zaprzęgaj 
konie i jedź do sąsiedniego miasteczka po 
tę słynną Gabrielę! 

Gabriela, wziąwszy z góry honorarium, 
nie pytała się nawet, dokąd zawiezie ją 
zatroskany nieznajomy. Wzięła tylko fu- 
tro i porcję „cudownej“ harbaty i poje- 
chała spełnić swój obowiązek. 

Minęło czternaście lat od chwili, kiedy 
ostatni raz widziała się z Łukaszem. Przy 
jaciel jej męża .zestarzał się mocno przez 
ten czas, ona jednak poznała go natych- 
miast. 

— Ach to ty... Co? Ość stanęła ci w 
gardle? Nie trap się, to fraszka, zaraz na. 
pijesz się szklankę mojej cudownej herba- 
ty, a będziesz zdrowy jak ryba. 

Łukasz, mrugając oczyma, spoglądał na 
wystrojoną w drogie futro, połyskującą 
złotymi pierścieniami kobietę i nie mógł 
sobie w pierwszej chwili przypomnieć, 
skąd ją właściwie zna. 

Wreszcie przypomniał sobie, I nagle 
wybuchnął takim śmiechem, że, stoczyw- 
szy się z łóżka, spadi na ziemię. Leżąc 
ną dywaniku, śmiał się dalej tak głośno i 
długo, że wykaszlał fatalną ość i wypluł 
ją na spodeczek. 

Gabriela spojrzała na niego posępnie 1 


powiedziała surowo: 

— Powinieneś jednak mieć na tyle tak= 
tu i zaczeł * z tym swoim wyzdrowie- 
niem, aż wyjajesz moją cudowną, na wszy 
stko pomagającą herbatkę... 

Halina, 


WACEK: — No dobrze, że chociaż 
deszcz nie pada! Zawsze się coś niecoś 


załatwi..,O jak pragnę zdrowia! Co 7a 
sympaty a panienka! Skąd ja 
znam? z kina 


Przedświąteczna kontroia 


spożywczych sklepów w'Łodz 

Społeczna Komisja Kontroli Cen prze- 
prowadziła kontrolę sklepów spożywczych 
na terenie Łodzi. 

W akcji brali udział robotnicy fabryk 
łódzkich. Stwierdzono, że w 25 proc. skon- 
trolowanych sklepów pobierane są nad- 
mierne ceny za artykuły pierwszej potrze- 


Nieuczejwi kupcy ~ poniosą zasłużone 
kary. (m) 


Czer na. ćwierć m lien' 


zostawiła w taksówce łodzianka 


Szofer taksówki nr 260, Ignacy Zimniak (ul. 
Nowotki 49) pięknym czynem uczcił jubileusz 
swej pracy zawodowej, przypadający w tym 
tygodniu. é 

W nocy z środy na czwartek, Jadąca z nim 
pasażerka na trasie Plac Wolności — Hele- 
nówek zostawiła przez roztargnienie w tak- 
sówce torebkę, w której znajdowały się: czek 
bankowy na sumę 267.000 zł, wystawiony na 
wypłatę dłu pracowników pewnej instytucji, 
7.830 zł gotówką, złoty zegarek, wieczne pióro 
i inne drobiazgi oraz dókumeni 

‘Znalezione rzeczy uczciwy kierowea przy 
niósł do Miejskiego Ośrodka Informacji, gdzie 
okazało się, iż stanowią one własność student- 
ki Politechniki Łódzkiej, Ireny R. 

Szofer Zimniak obchodzi jubileusz 25 lecia 
pracy zawodowej. Z tej okazji w Zw. Trans- 
portowców odbędzie się 4 bm. specjalna uro 
czystość, na której zostanie mu wręczony dy- 
plom. . (a) 


D 
Junacy celu q 
w społecznej zbiórce odpadków 

Zbiórka odpadków użytkowych na tere- 
nie Łodzi trwa. Oprócz ekip zbiórkowych, 
zabierających odpadki z poszczególnych 
domów, zbiórka odbywa się również w 
zzkołach i zakładach pracy. 

Do dziś największe ilości odpadków do- 
starczyła Szkoła Przysposobienia Przemy- 
słowego P, O. Służba Polsce na Stokach. 
Junacy tej szkoły zorganizowali właściwie 
akcję zbiórkową. Akcja ta, przynosząc 
państwu realne wartości gospodarcze, ma 
dla nich znaczenie wychowawcze. 

Przez kontakt z miejscową ludnością i 
swoją zbiorową działalność mają oni do- 
bry przykład pracy dla wspólnego dobra. 
AEDE IERES CII ZEE RZE 


Kto zna lepsze?... 


Pani Leokadia jest kobietą o potwornych. 
kształtach. Nie pomogła kuracja odtłuszcza” 
jąca, nie pomogły żadne kuracje. Wczeraj 
jedna z pań w teatrze odzywa się do swego 
męża: 

— Patrz, tam siedzi 
<zisz ją?... 

A mąż na to: 

— Chciałbym ją zobaczyć w całości, ale 
moja lornetka nie może jej objąć! 

* * 


pani Leokadia. Wi- 


Pan Anatol zaprosił do siebie wszystkieh 
kolegów. Gdy zebrali się przy stole, wzniósł 
toast: = 

— Proszę panów! — rzekł. — Oto dziś ob 
chodzę 25-ty jubileusz mego Ślubu... Jest to 
najszczęśliwszy dzień w moim życi 

— Jakiego ślibu?., — rozlegają się zdzie| 
wione, „głosy — Przecież jesteś kawalerem... 


ak. odpowiada pan Anatol — ale 
dziś mija 25 lat, od kiedy moja wybranka pó 
ślabiła innego... x p 

s., S 


W tramwaj! 


Konduktor zwraca się do jed. 
nej obywatelki: 


— Dlaczego?.. A bez biletu nie wolno mies 
dzieci? ... 


ja 
f 


WICEK: — A Wacek 
poła 


znowu gdzieś 
Pęwno się ohawiał, że wynajdę 


— „EXPRESS ILUSTROWANY" 


PRZYGODY WICKA I WACKA- 


| WICEK: — Mógłbym zobaczyć, co jest 
w tej pni Ale znowu czy 
1o me w 
Odniosę 
Informacji 


Dlaczego: WRN nie odpowiada? 


Wille nadal puste 


Po 12 wniosków wpływa w Łodzi na jedno mieszkanie, 
a domki podmiejskie są wciąż niewykorzystane 


Sytuacja mieszkaniowa Łodzi jest na. 
dal bardzo ciężka. Wolnych mieszkań 
prawie że nie ma, zaś reflektantów jest 
wielu. Do końca roku trzeba jeszcze 
wysiedłić z zagrożonych domów kiłka. 
dziesiąt rodzin. 

O tragicznej sytuacii na tym odcinku 
świadczą najwymowniej następujące da 
ne: Miesięcznie do „kwaterunkn”* wpły- 
wa Okolo 1.500 podań. Na jedno zwalnia 
jące się mieszkanie przypada przecięt. 
nie po 10—12 wniosków! 

Prócz doprawdy potrzebujących, wnio 
ski składają ludzie, pragnący zmienić 
swe lokale na lepsze, Często o przydzia- 
ły ubiegają się subijokatorzy. Nie zmie. 
nia to w każdym razie faktu, że nie 
mamy tylu wolnych lokali, ile nam w 


W majątku na Widzewie 


rzeczywistości potrzeba. I to jest b. waż 
ne, że nie mamy mieszkań dla robotni. 
ków napływających z prowincji do fa- 
bryk, oraz dla tych, kłórzy mus: 
względów bezpieczeństwa przi 
do innych domów. 

Jak dalece ta ostatnia sprawa jest na- 
zlącń, niechaj świadczy fakt, że w ciągu 
2 g”dzin trzeba było rSzlokować kilkuna 
stu ewakuowanych mieszkańców domu 
przy ul. 11 Listopada 25, który to dom 
zawalił się w ubiegłym tygodniu. O tym, 
że nie była to łatwa sprawa — nie trze- 
ba bliżej tlumac: 

Jaki stąd wniosek? Równolegle do 
akcji zabezpieczenia mieszkań i ratowa 
nia domów przez ustawiczne remonty, 
władze miejskie muszą rozejrzeć się za 


krowy karmi się.. słomą! 


Wygłodniałe zwierzęta dają po litrze mleka 


Do redakcji naszej nadszedł kilka dni 
temu następujący list: 

„Pracujemy w „Miejskich majątkach rol- 
nych“ na Widzewie, przy ul. Armii Czer- 
wonej 32, W majątku tym znajduje się dwa 
dzieścia krów. Wszystkie one dają na jeden 
udój przeciętnie dwadzieścia litrów mleka, 
podczas gdy jedna krowa winna dawać do5 
litrów. Dlaczego tak się dzieje? Błagamy 
Pana, niech Pan sprawdzi co te biedne 
zwierzęta dostają jeść. Raz 
garstee słomy, tak że z głodu 
mę spod siebie. Kto tak gospodarz; 
go zależy nakarmienie tych zwierząt, które 
nie są przecież pasożytami? W okolicy lu- 


dzie wyrzucają obierzyny, które można by 
przecież zużyć na pokarm dla tych krów. 
Nikt się jednak tym nie zajmuje. Albo 
druga rzecz: zwierzęta te leżą na gołej 
posadzce, czy to jest dopuszczalne? Mamy 
nadzieję, że poruszy Pan tę sprawę. ogla- 
Śzując nasz list w „Expressie“, 
Pracownicy i robotnicy majątku na Widzewie”. 


Wczoraj udał się tam n: 
Stwierdził, że opisane w 
powiadają rzeczywistości, 

Krowy odżywiane są zwykłą słomą, 
którą podźciela się również ich legowi- 
ska. ygłodniałe zwierzęta zjadają co- 
dziennie wieczerem podłożoną słomę i 
rano leżą na gciej posadzce. Przepro. 
wadzone rozmowy potwierdziły również 
wodane w liście ilości mleka, dawanego 
przez wszystkie krowy. Tego rodzaju 
„hodowanie zwierząt“ jest rzeczą nie- 
dopuszczalną, szczególnie w miejskich 
majątkach rolnych. 

Domagamy się natychmiastowego zlik 
widowania karygodnych zaniedbań w 
majątku na Widzewie i wyjaśnienia kto 
iponosi winę za dopuszczenie do istnie- 
jącego tam obecnie stanu! (mk) 


wysłannik 
e fakty od- 


Niech tylko spodnie śnieżek 


Niedzielne wczasy zimowe 


dostarczą łodzianom wiele zadowolenia 


Gdy upały w czasie lata zaczynaly ło- 
dzianom mocniej dokuczać, miasto „wy 
luduialo* się niemal ka niedzieli. 
Wszyscy bowiem szukali wypoczynku 
w okolicznych lasach, Wycieczki te przy 
bierały na sile, aż przekształciły się w 
systematycznie organizowane „wczasy 
niedzielne”. 


Ale wypoczynek na świeżym powie- 
trzu jest możliwy nie tylko latem. Rów. 
nież i zima dostarcza ku temu wiele 
możliwości. Dlatego też w tym roku 
wprowaiżi się po raż pierwszy „zimowe 
wczasy niedzielne", urządzaniem któ- 
rych zajmie się Oddział Organizacji Wy 
poczynku przy Zarządzie Miejskim. 


Niedzielne wczasy zimowe będą orga- 
nizowane w dwojaki sposób. Jeden — 


to połączenie wypcczynku niedzielnego 
z akcją wychowania fizycznego. Wczaso 
wicze niedzielni będą mieli do dyspozy. 
cji wspaniały ośrodek sportowy w Ła- 
giewnikach. Czekają tam na nich urzą 
dzenia, pozwalające na uprawianie spor 
tu narciarskiego i jazdy na sankach. 
Drugi rodzaj — to wesołe wycieczki 
do różnych miejscowości naszego vo- 
jewództwa. W miejscowościach tych 
urządzone zostaną specjalne ośrodki 
weekendowe, w których będzie móżna 
zjeść gorący obiad. W ośrodkach tych 
ponadto urządzane będą gry, żabawy., 
koncerty itd, 

Niewątpliwie zimowa wczasy niedziel- 
ng cieszyć się-będą dużym powodzi 
niem wśród robotuików naszego mia- 
sta. (ks) 


NZ 


WACEK: — Paczka z zielonym sznure 
kiem? To ja ję zgubiłem! 
Ż — A co w niej było? 
: — Twoje stare spodnie, któ. 
iem do naprawy! 


eraa wyjściem z kłopotliwej sytu- 
aç: 


Na sprawę mieszkań w okolicach pod- 
łódzkich zwrócono uwagę jeszcze w 
ubiegłym roku. W Tuszynie, Grotni- 
kach, Wiśniowej Górze itp. istnieją nie 
tylko, że niewyczerpane, alf nietknięte 
jeszcze możliwości, W miejscowościach 
tych stoi bezużytecznie i niszczeje onla 
masa domków. Są “one przez dzierżaw= 
ców odnajmowane na sezon letni, za 
sutą opłatą, zimą zaś są niezamieszkałe. 
A przecież przy stosunkowo dobrych po 
łączeniach komunikacyjnych z Łodzią 
domki te mogły by być z pożytkiem 0d- 
pey na mieszkania ludności rchotni. 
czej! 


Wniosek MRN, aby domki te objąć 
nadzorem „kwaterunku* łódzkiego i 
aby wsiediić do nich potrzebujących 
mieszkań robotników — przesłany zo- 


stał już dawno do WRN, któremu dom- 
ki te terytorialnie podlepają, Ale dotąd 
Odpowiedź jeSzcze nie nadeszła. Spra. 
wa gdzieś ugrzęzłą pód zielonym suk 
nem... 

Milczenie WRN nie może trwać dlugo. 
Wojewódzka Rada Narodowa doskonale 
zna bolączki mieszkaniowe naszego mia 
sta, WRN wie także o tym, że w pro- 
mieniu kilkudziesięciu km. od Warsza 
wy mieszkają robotnicy stolicy, których 
województwo warszawskie przyjęło z 
otwartymi ramionami. Jakiż więc ma 
sens, aby takie same domki w okolicach 
Łodzi nie zostały w dobie krytycznego 
głodu Iokali należycie wykorzysta. 
ne? (cis) h 


m 


. PT 
Wysyłaic'e wcześniej 
paczki i karly świąteczne 
W związku ze świętami Bożego Naro- 
dzenia przewidywany jest wzmożony ruch 
przesyłek pocztowych, a zwłaszcza paczek 

żywnościowych. 

W celu, ich szybszego doręczenia, ko- 
niecznym jest jak najwcześniejsze nada- 
wanie przesyłek. Wskazanym jest również 
wysyłanie kart z życzeniami Świąteczny- 
mi wcześniej, a nie w ostatnich dniach, 
jak to się zwykle robi. 


Władze już „myślą 
dokąd wysłać dzieci 


w nadchodzącym lecie 


Władze oświatowe przystępują już do 
wstępnych prac organizacyjnych, zwią- 
zanych z akcją wczasów letnich dla 
dzieci į młodzieży w roku 1950. 

Inspektoraty szkolne we wszystkich 
powiatach wytypują odpowiednie ośrod 
ki wczasowe, wybierając najlepsze, od- 
powiadające warunkom zdrowotnym, hi 


zienicznym i gwarantujące calkowite 
bezpieczeństwo przebywających tam 
dzieci. — (m 


STR. 4 


Nasi przodownicy 


POWA pos RAA 


PROF, 
— Wielu uczniów z naszej szkoły piastuje 
dżiś odpowiedzialne stanowisko w przemyśle 
i bierze aktywny udział w odbudow 
— rozpoczyna rozmowę inż. Moczulski, nau- 
czyciel Puństw. Szkoły Techn. j 
dynej uczelni tego typu w Łodzi, za 
mlode kadry techników włókiennietw. 
Z wykształcenia inżynier-technolog jest pe- 
dagogiem z, zamiłowani STP jest zwią- 
zany od pierwszych prawie dni jej powsta- 
nia. Z chwilą oswobodzenia kraju jako jeden 
z najbardziej ofiarnych nauczycieli stangt do 


wodowego naszych przyszłych 
włókienników cieszy się zasłużonym uzna- 
niem władz szkolnych, oraz szacunkiem i sym 
patią młod 


TEATRY 
Im. Stefana Jaracza — godz. 19.15 „WIŚ- 
NIOWY SAD" 


Nowy — godz, 1915 — „BRYGADA SZLI- 
FIĘRZĄ RARHANA* 


Powszechny — Dzić teatr nieczynny. 


Lutnia — „PTASZNIK Z TYROLU" — 
godz. 19.15. 

„OSA* — „WZYWA WAS TAJMYR* --— 
godz. 19.8077 t 

„Ognisko” (Moniuszki) — 19.15. — Kom- 
kurs artystów widowi: 
KINA. 


ADRIA — Zielone lata — 16, 18, 20.30 

BAŁTYK — Wschodnie zaloty — 17, 19, 21, 

BAJKA — Zagubione dni — 18, 20.30. 

GDYNIA — Aktualności Ne'51, 

HEL — Młoda gwardia — I-szą seria — 16, 
18, 20, 

MUZA — Spiewak nieznany — 18, 20. 

POLONIA — Milczenie jest złotem — 17, 14, 21 

PRZEDWIOŚNIE — Gdzieś w Europie — 
16, 18, 20, 

ROBOTNIK — Kino nieczynne z powodu re- 
montu,” 

ROMA — Pocatunek na stadionie — 16, 18, 
20. 


Konik garbusek — 16, — Sąd 

— 18, 20. 

Potępieńcy — 16, 18, 20. 

przełom — 18, 20. 

TĘCZA — Wschodnie zaloty — 16,30, 18,30, 
20.5 


TATRY — Szalony lotnik — 16, 18, 20. 


WISŁA — Milezenie jest złotem —1630, 18.30, | - 


20.30. 
WŁÓKNIARZ — Ali Baba £ 40 rozb3/: 
16,30, 18.30, 20.30. 
WOLNOŚĆ — Niebezpieczeństwo Śmierci 
16, 18, 20. 


ków 


16, 18. 


ze doły, — 


— Och, Kocira — wydęła wzgardliwie 
'argi — Jemu w sam raz kuć, Taki 
161. Dziwię się, że wyszedł z tej swo- 
jej nory. 

— Kocira robi już ostatnie epzaminy. 
Szczęśliw — rzekła Zosia — niedłu- 
go już p e do chorych. 

— Nie zazdroszczę mu. Zakopie się 
na wsi, będzie pomagał babom przy 
porodach i przecinąl wrzody chłopom. 

— Sądzisz, że na w. 


i ludzie nie cho- 
rują ma poważne choroby? 
— Chorują, ale się nie leczą. Chłop 


jest skąpy. 
— Albo też po prostu nie stać go na 
kosztowne leczenie, 


— W sam raz dla nich taki Kocira. 
— Chciałaś chyba powiedzieć, že to 
będzie cie dla wsi, w której Ko- 


cira osią Podobno ma niebywały 
talènt w stawianiu diagnoz; 
łam, jak mówił docent z ch 
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Koła sportowe-A,B,C sportu 


Najszersze rzesze robotników muszą breć udział w rozwoju kultury fizycznej 


Na teranie łódzkich 
uiczych mamy zorganizowane obecnie i 
vzynne już 24 Kola jortowe. Mówią 
n, że zrobiono duży krok nagrzód, bo 
przecież nie dalej jak 1 października 
ch było tylko 17 Kół. 

Postęp jest. ale robota posuwa 
zbyt wolno naprzód i zbyt jeszcze 
wiele pozostało do zrobienia. Liczba 23 
Kół Sportowych grubo nie pokrywa Się 
z ilcścią fabryk włókienniczych w Bbo- 
āzi, nie mówiąc już o tvm, że w wiel- 
ich zakładach praty powinno być nie 
dno lecz kilka takich Kół. 
E Kół Sportowych 
specjałny nacisk, one bo. 
ym rzędzie mają umaso 
ne i sport wśród 
hotników fabryk i stać się bazą dopro 
4 utalentowane jednostki do 
kluhów, do sportu wyczynowego, 

Ale akeja ta nie zdołała, jak dotych- 
as, zmobilizować luizi pracy choćby 
z te) prostej przyczyny, że nie miał ich 
kio uświadomić i przekonać, iż uprawia 
nie sportu jest godziwą rCzrywką i od 
poczynkiem po ciężkiej pracy przy war- 


się 


wiem w piei 
wić wychow 


sztacie produkty any a przede wszży- 
stkim kónieczne dla ich własnego zdro. 
wia. 


Wydaje nam się, iż zadanie to spo 
wa w pierwszym rzędzie na organizacji 
ZMP, Rady Zakładowej. Podstawowej 
Organizacji Partyjnej itp. Instytucje te 
powinny pClączyć swe wysiłki w dąże- 
niu do tego celu, Zwla ZMP. ma 
tutaj wielkie połe do popisu w spełuie- 
niu obowiązków i zadań nałożonych na 
aktywną mtedzież przez Uchwałę Biura 
Politycznego K.C. PZPR, w sprawie spor 
tu. W tym wypadku oglądanie się na 
Zrzeszenie Branżowe jest niewłaściwe 


bo inicjatywa powinna iść z dlu. 


w boksie rozwiały się. Reprezentanci 
Łodzi zjawią się na poznańskim ringu, jak 
lo umówione, dnia 8 grudnia. Okazuje się, 
iż Poznań chciał mieć pewność, czy zawodnicy 
powołani na obóz do Warszawy, będą na ten 
mecz zwoliiieni, lecz dziś i Poznań i Łódź*ma- 
ją na to zapewnienie ze strony PZB: 

W związku z tym kapiłanat ŁOZB nstalił 
skład reprezentacji Łodzi, Tworzą ją: KAR- 
GIER (Potocki), SZALIŃSKI (Getling), MA- 
ZUR (Kubiak), KACZMAREK (Jędrzejczyk), 
DEBISZ (Maciejczy OLEJNIK (Taborck), 
KOWSKI (Urzędowicz) i NIEWADZIŁ 
cwicz). W nawiasach podaliśmy pięścia 


Obozy dla 


W dniu 1 grudnia rozpoczynają się obo- 
zy treningowo-szkoleniowe Polskiego Zwią 


Łódź walczy 


W Ozorkowie odbędą się również propagandowe zawody 


Wszelkie wgtpiiwości co do meczu Łódź —|rży rezerwowych. Z ekspedycją udają się pre- 


zku Łyżwiarskiego: 
W Katowicach dla 40 zawodników i za- 
wodniczek jazdy figurowej. W obozie 


— Ale chyba nie na wsi? Popraktyku- 
je na tych swoich chłopach i zwieje do 
miasta robić karierę. I djabli wezmą 
wszystkie wielkie ideały. 

— Nie! — zaprzeczyła Zosia gorąco. 
— Kocira nie rzuci voich idei dla 
kariery. Tacy ludzie jak on, nie gonią 
za. pieniędzmi. Ja go rozumiem, bo 
i dia mnie pieniądze znaczą niewiele. 

— Terefere! — drwiła Krysia. — Pó- 
ki tatuńcio płaci, nie dbasz o pieniądze. 
Nie pokosztowałaś jeszcze niedostatku. 

Zosia schmurniała. 

— Staram się brać od ojca najmniej. 
Na drugi rok Stenowa będzie mi już 
trochę płacić, Przyjdzie czas, iż mie bę- 
dę już nic dla siebie potrzebowała od 
ojea. 

Monika wyniosła na podwórze talerz 


z kanapkami. Postawiła na krześle, 
przy którym Kocira wertował grubą 
oge- 


fabryk wlókien-! Zrzeszenia mogą i na pewno przyjdą 


Kolom Sportowym z pomocą, czy to ma 
organizacyjnej, czy też w postaci 
lu sprzętu. instruktorów itp. 
moga wykonywać pracy zą ko- 
Jak dotychczas ruch sportowy w 
zakładach pracy, który winien iść od 
dolu, jest bardzo m Obecny Sian 
rzeczy można przyrównać do 
który nie ma własnej armii, 

W, zakłądach PZPB Kolo Spor- 
towe liczy 170 członków. Trzeba stwier. 
dzić, że Koło pracuję kardzo dĉbrze i 
należy do wybitniejszych w Łodzi, ale 
czyż liczba 170 członków na ilość 10 ty- 
sięcy pracowników może być wyrszem 
spelnitneg? obOwiązku? Nic, i jeszcze 
raz nie. 

Pewną obojętność mas robotniczych 
0 Kół Sportowych tłumaczą nam tym. 
że w Kołach organizule się sekcje siat- 
kówki, koszykówki, lekkoatletyczne, te- 
nisa stołowego, ostatnio pływania, nie 
niast w nich tak popularnych 
jnych dziedzin spartu jak pił- 
na, boks lub tokej. Poza j 
twierdzą niektórzy, w działalno 
Sportowych brak rywalizacji sportowej 
na s: ej arenie, nie ma więc też tego 
pieprzyka konkurencji, dodejąceżu spor 
towcom. bodźca do pracy nad sobą, nad 
poprawieniem swej sprawności i formy. 

Naszym zdaniem jest w tym pewne 
anie pojęć, bo przecież zgoła in- 
łamia przypisuje się Kołom Spor- 
m, a inne ciążą na klubach wyczy- 
nowych. Kolo Sportowe jest podstawo- 
wym €gniwem życia sportowego i kultu. 
Ty fizycznej, Ono ma za zadanie zaszcze 
piać idee wychowania fizycznego wśród 
uejszerszych mas rObgtniczych i zjedny 
wać je dla kultury fizycznej, Koło Spor- 
towe to A, B, © sportu i młodzież robot- 


w Poznaniu 


BOŚ. 


zes ŁOÓZB Ejme in sędzia Twardowski. 

Realizując konsekwentnie nkcję popułaryza 
cji boksu na prowincji, ŁOZR organizuje dnia 
T. grudnia zawody w OZORKOWIE, Wystąpi 
tam zespół Związkowca-Zrywu przeciwko ten- 
mowi kómbinowanemu. Projektowane są nastę 
pujące walki: 

W m j Stroiński (Ogniwo) — Włodar- 
czyk (ŁKS. Wł) i Stasiak — Anielak (Ba- 
wełna), w koguciej Gomulak — Getling (Le- 
gia), w piórkowej Wybrański — Żyrkowski 
(Ogniwo) i Zajączkowski — Kowalski (Baweł 
ma), w półśredniej Zdobysz — Jachnik (Ogni 
wo) i Kijewski — Nagajski (ŁKS. WŁ), w 
Średniej Skalski i Wieczorek (Ogniwo), 


łyżwiarzy 


W Katowicach i Karpaczu szkoła jazdy figurowej 


mą udział wszyscy przewidziani do rewii 
na lodzie. 
W Karpaczu dla 35 zawodników i zawod 
niczek jazdy figurowej. s 
Kierownikiem pierwszego obozu jest 
Staniszewski, drugiego inż. Kalbarczyk. 


i przegryzię. 

Kocira podniósł na nią zaczerwienio- 
ne od kucia po nocach oczy. 

= A.. dziękuję, kuję. Pani zadaje 
sobie tvie trudu. 

Pochylił się nad książką, sięgnął 
machinalnie po kanapkę. 

Moniką patrzyła na miego prawie. z 
czułością. Ta pochylona nad książką 
na głowa, budziła w niej pra 
iskie uczucia. Budził w 
i zarazem szacunek ten 
zawzięty, chlopski syn, z takim trudem 
zdobywający ukochany zawód. Była 
dumna, iż ona, taki mieznaczący wiele 
w społeczeństwie pionek, przyczyniła 
się choć w części do umożliwienia mu 
warunków studiowania.  Dożywiamie 
Kociry dla borykającej się z trudno. 


ściami materialnymi Mon i. to była 
poważna suma w jej budżecie Zrazu 
nieufn. y, z czasem nauczył 


się pri j pomoe tak natural- 
nie. jak była ofiarówywana. O, Monika 
znałą studenckie biedowanie, sama 


przecież kiedyś przeszła przez. to. 

Nim doszią do kuchni na talerzu Ko. 
ciry nie już nie zostało. Na pewno na- 
wet nie zauważył, kiedy to wszystko 
zmiótł. 

Monika była 
pogodnym nastroju. 


siaj w zadziwiająco 
Dawno już się tak 


sztabu | 


nicza kierowana przez odpowiednio wy: 
th instruktorów na pewno ro: 
smakuje się w sporcie, a gdy pozna ra- 
dość i dumę pierwsżycił sukcesów już 
nie zdradzi sali treningowej, boiska. 
i bieżni. 

Twórzmy więc przy zakładach pracy 
Kela Sportowe, wciągajmy w orbite ży- 
cia spertowego najszersze masy, wpajaj 
my w młodzież robctniczą ideę kultury 


fizycznej, z większą niż dotychczas 
jenergią organizujmy współzawodni- 
ctwo Kół Sportowych, bo to jest naj- 


prestsza i jedyna droga wiodąca do 
przyświecejącego nam wszystkim celu 
— do umascwienia sportu polskiego. 
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Dział oficjalny ŁOŻTS > 
Komunikat Wydz. Sportowego Nr 5 


1) Druga runda rozgrywek 0 drużynówa 
mistrzostwo kl. A rozpocznie się dnia 
10. XM. 49. 

Zawody o drużynowe mistrzostwo kl A 
Włókniarz (Tom.) — Związkowiec (Ł.) 
będą powtórzone. Termin wyznaczy Wy- 
dział Sportowy. 

Karze się dwutygodniową dyskwalifika- 
cją Waksmana Józefa (Solidarność) za 
niesportowe zachowanie się na zawodach 
w dniu 19. XT. 49, Karze się surową nae 
gang zawodnika Supła Jerzego (Ogni- 
sko) za niesportowe zachowanie się na 
zawodach w dniu 19. XI, 49, Kara liczy 
się od dnia 22. XI, 49, Karze się grzyw= 
ną zł 500— ZKS Spójnia-Solidarność za 
nieprzygotowanie odpowiednich warun- 
ków do odbycia zawodów w dniu 19. XI, 
49, Karze się grzywną zł 300— ZKS 
Ogniwo za niezgłoszenie się drużyny na 
zawody w dniu 19. XI, 49. Grzywny win- 
ny być wpłacone w ciągu 7 dni. 

Wzywa się kluby do zgłaszania zawodni- 
ków i zawodniczek do indywidualnych 
mistrzostw okr, łódzkiego na rok 49-60. 
Zgłoszenia przyjmowane będą do dnia 
18. XII. 49 włącznie, wpisowe wynosi zł 
200. od zawodnika (ezki), Zgłoszenia 
y nadsyłać na adres: Wydział Spor- 
tówy ŁOZTS, Łódź, ul. Żeromskiego 61, 
m. 27 — Czapiński Stanisław. 

Korespondencję dotyczącą Wydz. Spór 
towego jak zgłoszenia do mistrzostw, 
protesty, itd, należy nadsyłać pod w=w 
adres. 

Posiedzenia Wydz. Sportowego odby- 
wają się co wtorek o godz. 19 — Żerom= 
skiego 61-27, posiedzenia Zarządu odby= 
wają się co drugą środę o godz. 19 — 
Da: ego 54 (Elektrownia) p. 7. 
Wydział Sportowy ŁOZTS. 


W kalendarzyku UCI 
wyścig Warszawa- Praga 
i dokoła Polski 


Międzynarodowa Unia Kolarska ogłosiła ta 
terminarz imprez międzynarodowych na rok 
przyszły. W kalendarzu UCI znajdują się m. 
in: wyścig Warszawa — Praga (30, IV. — 9. 
V), „Tour d'Hongrie* (od 25. VI) i „Wy 
ścig dookoła Polski“ (25. VIII 10, TX.) 


3) 


4) 


woń jaśminu płynąca z ogródka? Szma 
ragdowa . mgła młodziutkich liści brzo. 
zy, otaczających jasny pień wspania- 
łością bujnej zieleni? 

Przygotowywała starannie kolację. 
Dzisiaj przyjeżdżał Kulesza. Trzeba prze 
cież uczcić ten dzień. Wyjrzała oknem 
do ogródka. O i Krysia ubrała się sta- 
rannie i zaondulowała włosy, Jaka ona 
śliczna. No, jeżeli jeszcze dziś Kulesza 
po tak długim miewidzeniu, mie do. 
strzeże uroku Krysi... 

Ania JTonówna siedziała pochyloma 


pić się nad książką. Oczy goniły za, zie- 
lonością, nozdrza wdychały wiosenne 


wonie. Serce zaczynało bić przyśpie- 
szonym tętnem i pogrążalo się w ma- 
rzeniach. D 


Wolala ciszę zarykniętego pokoju. Że- 
by jeszcze ten Roman nie irytował jej 
ciągłym szwendaniem się po domu. I to 
wieczne palenie papierosów. Mógłby 
sobie wyjść i nie irytować jej. 

Roman patrzył przez okno do ogródka 
pZaleskich, 

— Nie znasz tej panny, co siedzi u Za. 
leskich ? 

Ania podniosła, nichętnie głowę. Rap- 
tem spoważniała. 
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